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Polacy za granicą bez pełnomocnika
WYDARZENIE: Od chwili powołania nowego rządu w Polsce stanowisko pełnomocnika rządu do spraw Polonii 
i Polaków za granicą nadal nie zostało obsadzone. Jak dowiedzieliśmy się w Centrum Informacyjnym Rządu (CIR), 
obecnie trwa ocena zasadności dalszego funkcjonowania poszczególnych pełnomocników. Na to rozstrzygnięcie 
czekają Kongres Polaków w RC i Polski Związek Kulturalno-Oświatowy w RC.

Łukasz Klimaniec

S
tanowisko pełnomoc-
nika rządu do spraw 
Polonii i Polaków za 
Granicą to stosun-
kowo młody urząd, 
bo ustanowiony w 
grudniu 2019 roku. 

Przez ostatnią kadencję pełnomoc-
nikiem był Jan Dziedziczak, który 
kilkakrotnie w tym czasie gościł na 
Zaolziu. Nie tylko podczas planowa-
nych uroczystości, ale także wtedy, 
gdy wymagała tego sytuacja, jak np. 
po włamaniu do redakcji „Głosu” w 
listopadzie 2020 r. Na początku grud-
nia 2023 r., przed oficjalną zmianą 
ekipy rządzącej w Polsce, pełnomoc-
nik rządu do spraw Polonii i Polaków 
za granicą spotkał się w Czeskim Cie-
szynie-Mostach z przedstawicielami 
polskich organizacji na Zaolziu, by na 
zakończenie swojej misji podsumo-
wać ostatnie cztery lata. Zapewnił, że 
nadal będzie ambasadorem naszych 
spraw w Warszawie, pracując w sej-
mowej Komisji Łączności z Polakami 
za Granicą.

Po zaprzysiężeniu nowego rządu 
Polonia i Polacy mieszkający za gra-
nicą nie otrzymali jasnego sygnału, 
co dalej z tym stanowiskiem.

– Z 40 osób pełniących funkcję 
pełnomocnika w grudniu 2023 r., 
dziś tę funkcję pełni 11 osób, w tym 
sześć powołanych za poprzedniej ka-
dencji. W dalszym ciągu trwa ocena 
zasadności dalszego funkcjonowania 
poszczególnych pełnomocników – 
mówi w rozmowie z „Głosem” Ma-

ciej Wewiór, zastępca dyrektora CIR, 
dodając, że aktualnie funkcję pełno-
mocnika rządu pełni pięć osób, które 
zostały powołane po 13 grudnia 2023 
r., czyli po zaprzysiężeniu nowego 
rządu. To m.in. pełnomocnicy rządu 
ds. osób niepełnosprawnych, Cen-
tralnego Portu Komunikacyjnego, 
bezpieczeństwa w cyberprzestrze-
ni, a nawet repatriacji. A co z peł-
nomocnikiem ds. Polonii i Polaków 
za granicą? – W odniesieniu do tej 
funkcji nie zapadły jeszcze decyzje 
o ewentualnym powołaniu następcy 
– zaznacza Wewiór.

Na rozstrzygnięcie w tej sprawie 
czekają Kongres Polaków w RC i 
Polski Związek Kulturalno-Oświa-
towy. Józef Szymeczek, wiceprezes 
Kongresu Polaków w RC, nie ukry-
wa, że w systemie wspierania Po-
laków za granicą przez poprzedni 

rząd rola pełnomocnika była bar-
dzo ważna.

– Wszyscy byli zadowoleni z dzia-
łalności tego urzędu. Ta funkcja 
sprawdziła się. Polacy w Czechach, 
nie tylko Kongres Polaków, czerpa-
li intensywnie z tej formy wsparcia 
państwa polskiego – ocenia. Dodaje, 
że przez kancelarię pełnomocnika 
przetoczyło się wiele ważnych spraw, 
a na Zaolzie trafiło sporo pieniędzy, 
m.in. na wsparcie infrastruktury pol-
skiej mniejszości. 

– Teraz wszystko zależy od tego, 
jak nowy rząd potraktuje tę sprawę. 
Czy zachowa tę formę kontaktu i 
wsparcia, czy ją zmieni. To dla nas 
wielka zagadka, która budzi trochę 
niepewności, bo gwałtowne zmiany 
nie zawsze wychodzą na dobre. Tego 
uczy historia. Może rząd wymyśli coś 
nowego, inny system? Zobaczymy. 

Ale zawsze, w każdej sytuacji trzeba 
dać sobie radę i działać, jak należy – 
uważa Józef Szymeczek. Nie ukrywa 
jednak, że wszelkie zmiany są pew-
nym utrudnieniem, bo trzeba na 
nowo prześledzić wprowadzany sys-
tem i na nowo nawiązywać relacje. 

W podobnym tonie wypowiada się 
Helena Legowicz, prezes Polskiego 
Związku Kulturalno-Oświatowego 
w Republice Czeskiej. Wskazuje, że 
wcześniej kontakt z Polakami żyją-
cymi za granicą i wsparcie dla nich 
realizowały działające przy Senacie 
RP Biuro Polonijne, a także Komisja 
Spraw Emigracji i Łączności z Pola-
kami za Granicą.

– Zmiana władzy zmieniła także 
instytucję, która przejęła te zadania. 
Jestem przekonana, że ten kontakt 
jest potrzebny. Ale w jaki sposób bę-
dzie realizowany, czy przez pełno-

mocnika przy rządzie, czy poprzez 
komórkę przy Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych, czy biuro przy Sena-
cie – to decyzja, na którą nie mamy 
wpływu – przyznaje.

Uważa jednak, że takie zmiany 
nie wpływają dobrze na rozpoczęcie 
współpracy. – Zanim dana instytu-
cja ukształtuje się, wdroży i pozna 
warunki poszczególnych środowisk 
polonijnych oraz ich potrzeby, to zaj-
muje to trochę czasu. I odbywa się 
ze szkodą dla środowisk polonijnych 
– mówi Legowicz. – Na pewno sta-
nowisko, osoba lub instytucja, która 
utrzymuje kontakt z Polakami i po-
znaje ich potrzeby, jest potrzebne. 
Mam nadzieję, że stanie się to jak naj-
szybciej, bo zależy nam na dobrych 
kontaktach – zaznacza prezes PZKO.

Niejasna przyszłość stanowiska 
pełnomocnika rządu do spraw Polo-
nii i Polaków za Granicą nie ma wpły-
wu na realizowane projekty. Wnio-
ski o dofinansowanie PZKO składa 
za pośrednictwem Stowarzyszenia 
„Wspólnota Polska” oraz Fundacji 
„Pomoc Polakom na Wschodzie”. 

– Na razie otrzymaliśmy informa-
cję, że wieloletnie projekty dotyczące 
infrastruktury przekazywane przez 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
będą realizowane. Zwrócono się do 
nas, by przygotować dokumenty do 
umowy na kolejne etapy, bo rozli-
czyliśmy dotację z ubiegłego roku. 
Nie mamy jednak wieści w sprawie 
dotacji na działania kulturalne i edu-
kacyjne. To na razie jest w zawiesze-
niu. Wiemy tyle, co dociera do nas z 
mediów, że obecna władza nad tym 
pracuje – kończy prezes PZKO. 

• Kancelaria Prezesa Rady Ministrów znajduje się przy Alejach Ujazdowskich w Warszawie. Tutaj swoje biuro ma pełno-
mocnik rządu ds. Polonii i Polaków za granicą. Fot. ARC
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KRESKĄ MALOWANE

Jan Englert, 
polski aktor, reżyser i pedagog, 
odgrywający tytułową rolę 
w „Królu Learze” Williama Szekspira

CYTAT NA DZIŚ

•••

Tak naprawdę Learem kieruje 

próżność. Ta próżność towarzyszy 

też aktorowi, który się decyduje 

zagrać taką rolę, podobnie jak 

i frajda z tego, że się mierzy z czymś, 

co jest bardzo trudne, wymagające. 

Zagranie Króla Leara sprawia taką 

samą satysfakcję, jak własnoręczne 

zbudowanie pięknego domu

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

CZESKI CIESZYN
Cztery nowe parkomaty 
zostały zamontowane na 
ulicach Głównej, Smeta-
ny, Štefánika i Górniczej. 
Kierowcy mogą w nich 
uiścić opłatę parkingową 
także za pomocą karty 
płatniczej. Wysokość opłat 
pozostaje bez zmian – za 
30 min. trzeba zapłacić 
10 koron, za godzinę 30 
koron, a za każdą następną 
godzinę 20 koron.
 (klm)

KARWINA
Usterka techniczna była 
przyczyną pożaru vol-
kswagena sharana, który 
w niedzielne popołudnie 
stanął w ogniu na ul. 
Cieszyńskiej w Karwi-
nie-Łąkach. Wezwani na 
miejsce strażacy z dwóch 
jednostek przez godzinę 
gasili płonący pojazd. Ko-
nieczne było wyładowanie 
m.in. ładunku tekstyliów 
z samochodu, a następnie 
sprawdzenie go kamerą 
termowizyjną. Biegły po-
żarnictwa oszacował straty 
na 330 tys. koron.
 (klm)

 OSTRAWA
Aż 600 miejsc parkingo-
wych znajdzie się na par-

kingu 
wielopozio-
mowym, którego 
budowa rozpocznie 
się w pobliżu siedziby 
urzędu wojewódzkie-
go. Miasto rozpoczęło 
przygotowania do tej 
inwestycji już w 2018 
roku, a teraz zapre-
zentowało wizualizacje 
autorstwa ProjectStudio. 
Obiekt powstanie na te-
renie obecnego parkingu, 
na którym mieści się ok. 
70 pojazdów. Parking 
wielopoziomowy będzie 
składał się z dwóch pozio-
mów podziemnych i ośmiu 
kondygnacji naziemnych 
połączonych windami i 
klatkami schodowymi. 
Duże wrażenie robią ta-
rasy wystające poza pod-
stawowy środek ciężkości 
budynku. Dach i część 
tarasów będzie pokryta 
zielenią. Na dachu znajdzie 
się wielofunkcyjny plac 
zabaw z zapleczem i ogro-
dzeniem ochronnym. 
 (klm)

TRZYNIEC
Zakończyła się zbiórka 
choinek, które zdobiły 

domy mieszkańców 
podczas świąt Bożego 
Narodzenia. Jak informują 
przedstawiciele spółki 
SMOLO, w tym roku 
osobno zebrano 4610 
kg drzewek, choć – jak 
zastrzegają – to nie jest 
jeszcze ostateczna liczba. 
Choinki odbierano przy 
okazji wywozu odpadów 
wielkogabarytowych, 
które następnie były sor-
towane w punkcie zbiórki 
odpadów. Dzięki temu, 
że spółka ma własną 
kompostownię na terenie 
składowiska odpadów, 
nie trzeba było transpor-
tować bioodpadów w 
odległe miejsca. Zebrane 
choinki zostają zmielone 
i wymieszane z innymi 
bioodpadami tworząc 
masę kompostową.
 (klm)
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sobota

niedziela

dzień: 8 do 9ºC 
noc: 8 do 7ºC 
wiatr: 10-12 m/s

dzień: 11 do 12ºC 
noc: 5 do 4ºC 
wiatr: 8-10 m/s

dzień: 12 do 13ºC 
noc: 5 do 4ºC 
wiatr: 4-6 m/s

DZIŚ...

23
lutego 2024

Imieniny obchodzą: 
Izabela, Polikarp, Romana
Wschód słońca: 6.33
Zachód słońca: 17.05
Do końca roku: 312 dni
(Nie)typowe święta:
Ogólnopolski Dzień Walki 
z Depresją,
Międzynarodowy Dzień 
Pomocy Potrzebującym
Przysłowie: 
„Silne wiatry przy końcu 
lutego, spodziewaj się 
zatem lata żyznego”

JUTRO...

24
lutego 2024

Imieniny obchodzą: 
Maciej, Piotr, Bogusz
Wschód słońca: 6.30
Zachód słońca: 17.07
Do końca roku: 311 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień niespodziewanego 
całusa
Przysłowie:
„Jeżeli ciepło w dzień 
świętego Piotra, to zima 
do Wielkiej Nocy potrwa”

POJUTRZE...

25
lutego 2024

Imieniny obchodzą: 
Cezary, Just
Wschód słońca: 6.28
Zachód słońca: 17.09
Do końca roku: 310 dni
(Nie)typowe święta:
Święto Ognia
Przysłowie:
„Skoro po Macieju drzewa 
się ogrzeją, leć do sadu, 
oczyść go z owadów”

POGODA

TRZYNIEC

Blisko godzinny przejazd 
traktorami po moście 
granicznym w Cieszynie 
odbyli w czwartkowe 
południe rolnicy z Czech przy 
wsparciu kolegów z Polski. 
Protestujący przeciwko 
Europejskiemu Zielonemu 
Ładowi, zbędnej biurokracji 
w prowadzeniu gospodarstw 
i importowi niekontrolowanych tańszych produktów z Ukrainy 
dwukrotnie przejechali spod ronda w Kocobędzu do pętli 
w Boguszowicach, ograniczając ruch pojazdów na pograniczu. 

Szymon Brandys

I
nicjatorem protestu na grani-
cy była strona czeska, która 
– pod szyldem Czeskiej Izby 
Rolniczej – dołączyła do 
międzynarodowej inicjatywy 
organizacji rolniczych w Eu-
ropie Środkowo-Wschodniej. 

Podobne akcje odbyły się w czwartek 
również w Polsce, Niemczech, Litwie, 
Bułgarii, Słowenii, Rumunii, na Wę-
grzech, Łotwie i Słowacji. 

Protest miał charakter pokojowy. 
– Chcemy przede wszystkim zwrócić 

uwagę na największe problemy rolni-
ków, a nie utrudniać życie ludziom. Nie 
wykluczamy jednak, że protesty będą 
kontynuowane, czy to na szczeblu eu-
ropejskim, czy krajowym – informował 
media jeszcze przed 22 lutego prezes 
Czeskiej Izby Rolniczej Jan Doležal. 
Nad Olzę przedstawiciele tej organiza-
cji nie dojechali. 

Czeskich rolników niepokoi nie tylko 
polityka rolna Unii Europejskiej i liczba 
kontroli (wg Izby wzrosła dwukrotnie  
w latach 2022–2023), ale  także zła sy-
tuacja krajowego sektora rolnego i jego 
problemy. 

We współczesnym świecie wszelkie promocje straciły 
sens. Bo jeżeli w przypadku większości sklepów ko-
niec jednej akcji obniżek cen oznacza jednocześnie 
początek kolejnej, to klienci mogą się w tym wszyst-
kim zwyczajnie pogubić. O ile pamiętamy, ile płaci-

my za chleb, masło czy mleko, to pewnie cena kupowanych rzadziej 
majonezu, musztardy czy oleju może nam gdzieś uciec. Łatwo więc 
nas wprowadzić w błąd. Ze sklepami z elektroniką jest podobnie. A 
wypoczynek? Last Minute rozciągnęło się w czasie jak guma do życia.

I jednocześnie, jak na ironię, w XXI wieku naszpikowanym nowo-
czesnymi technologami bardzo dobrze trzyma się tzw. marketing 
szeptany. Gospodyni poleci swojej koleżance mąkę, z której wypieka 
najlepsze pod słońcem kołacze, a jej mąż wskaże koledze z pracy, na 
który fi lm warto wybrać się do kina. Rodzina wróci z udanego urlopu 
i powie – było pięknie, pensjonat świetny, a ta restauracja na rynku… 
Promocyjne koło kręci się na całego.

Zawsze na wiosnę na Zaolziu odbywa się kampania zachęcająca 
rodziców do zapisania swoich pociech do polskiej szkoły. Gdybym 
napisał, że w tym roku jest zbędna, pewnie większość z czytelników 
powiedziałaby, że postradałem rozum. Ale gdybym dodał, że promo-
wanie polskiego szkolnictwa jest niepotrzebne, bo samo się obroni, 
to pewnie niejedna osoba by się ze mną zgodziła. Wracam tutaj do 
niedawno opublikowanych danych odnośnie zdawalności do szkół 
średnich. Dla przypomnienia, jak napisaliśmy na pierwszej stronie 
„Głosu”, „szkoły podstawowe z polskim językiem nauczania najle-
piej przygotowują uczniów w regionie do egzaminów wstępnych do 
szkół średnich”. To najlepsza możliwa wiadomość przed tegoroczny-
mi zapisami. Chcemy przecież, żeby nasze dzieci chodziły do szkół 
bezpiecznych i takich, w których nauka daje przepustkę do dalszego 
kształcenia. 

Nie może być inaczej – polskie podstawówki w regionie na pewno 
sięgną po argumenty promocyjne, żeby przekonać do siebie, ale mając 
takie atuty w ręku, jak powyżej, wydaje się, że są na wygranej pozycji. 
Ten, kto nie posyła dziecka do polskiej szkoły, a może to zrobić, niech 
tylko żałuje… 

ZDANIEM... Tomasza Wolff a

OSTRAWA
KARWINA

CZESKI CIESZYN

Trzyniec będzie miał nowy ośrodek zdrowia

Do końca tego roku na 
osiedlu Sosna w Trzyńcu 
powstanie nowoczesny 
ośrodek zdrowia, który 

będzie zajmował się pacjentami z 
chorobami nerek oferując im hemo-
dializę. Operatorem obiektu będzie 
spółka B.Braun Avitum. Obecnie 
taka opieka znajduje się na terenie 
centrum kardiologicznego w Pod-
lesiu. 

Jak informują przedstawiciele 
miasta, aktualnie na terenie budowy 
przyszłego centrum trwają prace nad 
linią przesyłową niskiego napięcia. 
Do końca lutego zostaną rozebrane 
pierwotne fundamenty i rozpoczną 
się prace związane z budową nowego 
obiektu. Nowy ośrodek zdrowia ma 
być gotowy w grudniu 2024 roku. 
Wraz z nowym obiektem medycz-

nym powstanie 
dziewięć miejsc 
parkingowych, 
w tym dwa dla 
osób niepełno-
sprawnych.

Tr zyp ozio -
mowy budynek 
stanie przy uli-
cy Habrowej 
i będzie się 
składał z poje-
dynczych mo-
dułów, które 
na przełomie 
czerwca i lipca 
zostaną przewiezione przez wy-
konawcę. Trasa jest uzgadniana 
z wydziałem transportu urzędu 
miejskiego. Szczegóły zostaną do-
precyzowane w związku z innymi 

inwestycjami komunikacyjnymi, 
które w ciągu roku będą realizo-
wane na terenie miasta. Urzędnicy 
zapewniają, że inwestycje nie będą 
się pokrywały. (klm)

Nowa strategia 
energetyczna
Kierownictwo bogumińskiej 
Druciarni, spółki-córki Huty Trzy-
nieckiej, postanowiło całkowicie 
uniezależnić fi rmę od dotychczaso-
wego dostawcy energii. W ostatnim 
czasie spółka kupowała energię 
elektryczną i parę wodną od fi rmy 
zewnętrznej. Ta zresztą produkcję 
pary zamierza zakończyć.
– Od końca ubiegłego roku Dru-
ciarnia dla potrzeb własnych 
produkuje już zarówno parę 
technologiczną, jak i gorącą wodę 
użytkową – mówi rzeczniczka Huty 
Trzynieckiej Moravia Steel Petra 
Mackowa-Juráskowa. Jak podkre-
ślają szefowie Druciarni, to ważne 
rozwiązanie, dzięki niemu bowiem 
bogumińskiej fi rmie nie grozi w 
przyszłości niebezpieczna sytuacja, 
w której znalazła się chociażby 
ostrawska huta Liberty.
Obecnie w Druciarni działają 
dwie kotłownie produkujące parę 
technologiczną i jedna kotłownia 
wytwarzająca gorącą wodę użyt-
kową służącą m.in. do ogrzewania 
warsztatów i hal produkcyjnych. 
Za kilka miesięcy zostanie oddana 
także jednostka kogeneracyjna, co 
pozwoli na pozyskiwanie ciepła i 
energii elektrycznej z jednego źró-
dła. Cała inwestycja ma pochłonąć 
ok. 115 mln koron. (jb)

•••
Turystyczny 
rekord regionu
Turystyka w regionie morawsko-
-śląskim wróciła do stanu sprzed 
pandemii koronawirusa – wynika 
ze statystyk województwa moraw-
sko-śląskiego. W 2023 r. region 
odwiedziło 1 058 288 turystów, 
którzy skorzystali z obiektów noc-
legowych. To lepszy wynik, niż w 
rekordowym turystycznie roku 
2019. Tradycyjnie do województwa 
morawsko-śląskiego najchętniej 
zaglądali Słowacy, Polacy i Niemcy. 
– Statystyki mówią o wzroście o 4,6 
procent, więc możemy świętować 
rekord frekwencji w województwie 
morawsko-śląskim – przyznał Jan 
Krkoška, hetman województwa 
morawsko-śląskiego. – Dlatego 
także w tym roku będziemy inwe-
stować w rozwój infrastruktury 
rowerowej, przygotowaliśmy w 
tym celu dotacje dla gmin na dalszą 
poprawę połączeń rowerowych w 
regionie – dodał. (klm)

• Wizualizacja nowego ośrodka zdrowia. Fot. mat. pras

Rolnicy razem na granicy

Swoje priorytety przekazali euro-
pejskiemu komisarzowi ds. rolnic-
twa Januszowi Wojciechowskiemu 
oraz czeskiemu ministrowi rolnic-
twa Markowi Výbornemu. – Teraz 
wszystko zależy od nich – dodał 
Doležal. 

Do Kocobędza rolnicy blisko set-
ką traktorów zjechali przed godz. 
10.00. Przez ponad godzinę wymie-
niali swoje poglądy, rozmawiali z 
dziennikarzami i czekali na sygnał 
do uruchomienia silników. Wbrew 
wcześniejszym zapowiedziom nie 
zablokowali całkowicie przejścia 
granicznego w Cieszynie na trzy go-
dziny. Kwadrans po 11.00 rozpoczął 
się powolny dwukrotny przejazd 
pętlą przez most graniczny. – Cała 
akcja przebiegła bezproblemowo i 
właściwie nie mamy czego komen-
tować – powiedziała „Głosowi” por. 

Soňa Štětínská z Wojewódzkiej Ko-
mendy Policji w Ostrawie. Po godzi-
nie 13.00 droga była już całkowicie 
przejezdna. 

– Walczymy dziś nie tylko o na-
szą sprawę, ale dołączają do nas 
także myśliwi, przedstawiciele 
branży transportowej, a poza tym 
chodzi nam o dobro nas wszyst-
kich – konsumentów: chcemy 
jeść dobrą, europejską żywność 
spełniającą najwyższe standardy 
– wyjaśniał przedstawiciel pol-
skich rolników Piotr Danielczyk 
ze śląskich Wyr.

W regionie od początku roku od-
były się już trzy protesty: we Frydku-
Mistku, w Ostrawie i w Toszanowi-
cach. Uczestniczył w nich Marian 
Kaleta, koordynator z czeskiej stro-
ny, który prowadzi dwustuhektaro-
we gospodarstwo w Lesznej Górnej. 
– Przede wszystkim chodzi nam o 
zbędną biurokrację – mówił w roz-
mowie z „Głosem”. – To nie jest pro-
test dla samego utrudnienia życia 
– dodał. 

W sumie na granice z Polską, 
Słowacją i Niemcami w czwartek 
wyjechało około 3 tys. ciągników i 
innych sprzętów rolniczych. Cała 
akcja nie miała związku z ponie-
działkowym wydarzeniem, podczas 
którego część rolników demonstro-
wała przed Ministerstwem Rolnic-
twa w Pradze.  

Rys. JAKUB MRÓZEK

W SKRÓCIE...

Ogrody zoologiczne wymieniły się lwami

Ogrody zoologiczne w 
Ostrawie i Krakowie do-
konały między sobą wy-
miany lwów. W tym tygo-

dniu krakowscy zoolodzy przywieźli 
do Ostrawy samca lwa indyjskiego, 
a osobnika żyjącego w ostrawskim 
zoo zabrali pod Wawel.

Taka wymiana to efekt zaleceń 
koordynatorki Europejskiego Pro-
gramu Ochrony Zwierząt, która 
zasugerowała przeniesienie pięcio-
letniego lwa z Ostrawy do siedmio-
letniej lwicy żyjącej w krakowskim 
zoo. Wszystko po to, by mógł ją 
zapłodnić i przekazać swoje geny. 
Powód? Hodowla lwów indyjskich 
w ogrodach zoologicznych nie jest 
łatwa. W ostatnich latach w ramach 
programu hodowlanego urodziło się 
tylko kilka młodych, a wiele z nich 
nie przeżyło. Dlatego podjęto dzia-
łania mające na celu maksymalne 
zwiększenie reprodukcji.

Na wolności tego majestatycznego 
kota można spotkać tylko w jednym 
miejscu na świecie w liczbie około 
670 osobników. Dlatego niezwykle 
ważne jest utrzymanie populacji tego 
gatunku pod opieką człowieka. 

Lew z Ostrawy pojawił się w miej-
scowym ogrodzie zoologicznym 
w maju 2021 roku jako dwulatek. 
Próbowano wówczas parować go z 
13-letnią lwicą, która jednak okazała 
się bardzo dominująca i rozród się 
nie powiódł. Jak podkreślają pra-
cownicy zoo, biorąc pod uwagę jej 
wiek, było mało prawdopodobne, 
aby w ogóle zaszła w ciążę. Teraz 
do niej został przywieziony 11-letni 
lew z Krakowa. – Mamy nadzieję, 
że nawiąże więź z naszą lwicą i sta-
nie się jej partnerem – przyznają w 
ostrawskim zoo.

Aby lew mógł oswoić się z nowym 
środowiskiem, Pawilon Drapież-
ników Indyjskich i jego wybieg w 

ostrawskim zoo tymczasowo będą 
zamknięte. Zwiedzający proszeni są 
o cierpliwość. Dostępność pawilonu 

będzie stopniowo zwiększana, ale 
póki co spokój dla nowego miesz-
kańca zoo jest priorytetem.  (klm)

• Wymiana lwów między Ostrawą a Krakowem obyła się bez komplikacji. 
Fot. mat. Zoo Ostrawa

Braterstwo przypieczętowane 
pierniczkiem

Dla skautów i 
harcerzy na ca-
łym świecie 22 
lutego jest wy-

jątkową datą. W tym dniu 
obchodzony jest Dzień 
Myśli Braterskiej, który 
przypomina im o tym, że 
wszyscy są braćmi i tworzą 
jedną wielką rodzinę. W 
czwartek świętowała ten 
dzień również Drużyna 
Harcerska „Czarne Pante-
ry” w Trzyńcu.

– Z okazji Dnia Myśli Braterskiej, 
który jest rocznicą urodzin założy-
ciela skautingu Roberta Baden-Po-
wella oraz jego żony, upiekliśmy 
pierniczki. Będziemy rozdawać je 
wszystkim uczniom w szkole i roz-
powszechniać w ten sposób idee 
harcerstwa i wspólnoty braterskiej 
– wyjaśniła Joanna Kulik, harcerka 
i uczennica klasy 9b Szkoły Pod-
stawowej i Przedszkola im. Gusta-
wa Przeczka w Trzyńcu. Dodała, 

że pierniczki są w kształcie lilijek, 
będących symbolem harcerstwa. 
– Pierniczki piekliśmy na zbiórkach 
razem z zuchami w piątek przed fe-
riami. Jest ich ponad 200 – sprecy-
zowała jej koleżanka Julia Białoń. 

Grupa harcerzy wyruszyła na ob-
chód klas trzynieckiej podstawów-
ki w czasie 20-minutowej przerwy 
między drugą i trzecią lekcją. Dzieci 
i nauczyciele z przyjemnością czę-
stowali się ich wypiekami. (sch)

47,4
proc. Polaków uważa rosyjski atak na Polskę za prawdopodobny – wynika z 
czwartkowego sondażu United Surveys, przeprowadzonego dla RMF FM i 
„Dziennika Gazety Prawnej”. W najnowszym sondażu zapytano także, jakim wy-
nikiem zakończy się agresja Rosji na Ukrainę. Najwięcej – 47,4 proc. ankietowa-
nych – jest zdania, że konfl ikt będzie trwał wiele lat i zakończy się wyniszczeniem 
obu krajów. 17,4 proc. pytanych uważa, że wygra Ukraina, a 14,1 proc., że Rosja. 
21,1 proc. badanych wskazało odpowiedź „nie wiem/trudno powiedzieć”.  (PAP)

• Harcerki częstowały dzieci pierniczkami. 
Fot. BEATA SCHÖNWALD
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• Przez ponad godzinę rolnicy 
z Czech i Polski przejeżdżali wolnym 
tempem przez most graniczny.  
Fot. SZYMON�BRANDYS
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Sejmik z zebraniem i apelem

Dwa w jednym – taki prze-
pis na niedzielne popo-
łudnie wybrali Polacy 
z Trzanowic. Najpierw 

MK PZKO podsumowało miniony 
rok na zebraniu sprawozdawczym, 
a następnie na sejmiku gminnym 
przed Zgromadzeniem Ogólnym 
Kongresu Polaków w RC wybrano 
delegatów i  pełnomocnika gmin-
nego. W Domu PZKO kilkakrotnie 
zabrzmiał apel o niemarnowanie 
potencjału najmłodszych dzieci, 
które w Trzanowicach mają moż-
liwość włączenia się w działalność 
zespołu tanecznego.

Radę Kongresu Polaków na sejmi-
ku w Trzanowicach reprezentowa-
ła Małgorzata Rakowska. Tytułem 
wstępu przypomniała, czym jest 
Kongres, przedstawiła koncep-
cję działania, historię, a także nowe 
logo organizacji z wykorzystaną 
aranżacją melodii „Roty”. –  Cie-
szyłam się, jadąc tutaj, ponieważ 
Trzanowice znam bardzo dobrze – 
mówiła w swoim wystąpieniu. – 60 
lat pracuję społecznie, tańczyłam w 
zespołach regionalnych, uczyłam 
w szkole i zawsze walczyliśmy o to, 
żeby nasze dzieci były najlepsze, że 
muszą robić więcej niż ich rówie-
śnicy w szkołach czeskich – dodała, 
nawiązując z satysfakcją do rankingu 
szkół podstawowych w regionie spo-
rządzonego na podstawie wyników 

egzaminów wstępnych do szkół śred-
nich i wysokiego poziomu polskich 
szkół podstawowych (pisaliśmy o 
tym szeroko w „Głosie” i na glos.live). 

I to właśnie tematy szkolnictwa 
oraz zaangażowanie dzieci w dzia-
łania społeczne na Zaolziu zajęły 
sporą część dyskusji zarówno pod-
czas zebrania sprawozdawczego, jak 
i sejmiku.

– Moim wielkim marzeniem jest, 
żeby dołączyły do nas te najmłodsze 
dzieci. Tutaj mój gorący apel do ich 
rodziców: zachęcajcie swoje pocie-
chy do pracy w zespole – przyzna-
ła w rozmowie z „Głosem” prezes 

koła Dagmar Kluz. Podobny apel 
zabrzmiał też z ust prowadzących 
dziecięce grupy folklorystyczne. 

W ramach podsumowania roku 
na zebraniu o bogatej działalności 
zespołów „Dziecka z Trzanowic” oraz 
starszego ZT „Trzanowice” informo-
wały obecnych Dorota Uherek i We-
ronika Kičmer. Ta ostatnia dodała, że 
na funkcjonujące w ramach PZKO od 
trzech lat kółko taneczne tym razem 
uczęszcza niewielka liczba dzieci. 

Na ten ogromny potencjał koła 
zwracał też uwagę Tadeusz Grycz, 
emerytowany dyrektor polskiej 
szkoły podstawowej w Gnojniku 

(członek MK PZKO w Trzanowi-
cach). Obecnie jednak, co podkre-
ślano podczas zebrania, współpraca 
z tą placówką, w której uczą się także 
dzieci z Trzanowic, nie układa się 
najlepiej. – Szkoła sobie, a PZKO so-
bie, musimy zatem zadbać o bliższe 
kontakty – dodała Kluz. 

W samym Domu PZKO oprócz 
organizacji stałych imprez (bale, 
dożynki, Dzień Ziemniaka, świnio-
bicie) w minionym roku pezetka-
owcom udało się wyremontować na 
przełomie marca i kwietnia podłogę 
w sali głównej i położyć nowy par-
kiet (przy wsparciu Państwowego 

Interwencyjnego Funduszu Rolni-
czego oraz Lokalnej Grupy Dzia-
łania „Podbeskidzie”). – Dziękuję 
całemu zarządowi i cieszę się, że 
się odmłodził i że mamy tutaj taką 
zwartą grupę, która umie nie tylko 
pracować, ale też przyciągać innych 
do działania – mówiła była prezes 
koła Barbara Filipiec.

Z kolei obecna prezes Dagmar 
Kluz została wybrana na delegatkę 
na Zgromadzenie Ogólne KP i peł-
nomocniczkę gminną. W tej pierw-
szej funkcji zastępować ją będzie 
Dominik Ryłko, w drugiej zaś Dorota 
Uherek.  (szb)

• Radę Kongresu Polaków na sejmiku w Trzanowicach reprezentowała Małgo-
rzata Rakowska (w środku).

• W Domu PZKO kilkakrotnie zabrzmiał apel o niemarnowanie potencjału naj-
młodszych dzieci. Zdjęcia:�SZYMON�BRANDYS
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Dachy – remonty, 
dachy płaskie 
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Luna reprezentantką 
Polski na Eurowizji 2024

Luna z utworem „The To-
wer” w maju poleci do 
Szwecji, gdzie będzie re-
prezentować Polskę w 

68. Konkursie Piosenki Eurowizji. 
24-letnia artystka została wybrana 
przez członków komisji konkurso-
wej spośród 212 zgłoszonych kan-
dydatur. Reprezentantka Polski wy-
stąpi w pierwszym półfi nale 7 maja. 
Finał odbędzie się 11 maja.

O tym, że to właśnie Luna z pio-
senką „The Tower” będzie reprezen-
tować Polskę podczas tegorocznej 
Eurowizji, zdecydowała 5-osobo-
wa Komisja Konkursowa. Każdy z 
członków komisji, po przesłuchaniu 
i ocenieniu wszystkich zgłoszonych 
utworów, wskazał dziesięciu fawo-
rytów, którym przydzielił punkty 
w skali od 1 do 10. Piosenka Luny 
zebrała najwięcej, bo 34 punkty, zaj-
mując pierwsze miejsce w klasyfi ka-
cji i wygrywając krajowe preselekcje 
do 68. Konkursu Piosenki Eurowizji.

Na drugim miejscu z liczbą 33 
punktów uplasowała się Justyna 
Steczkowska z utworem „WITCH-
-ER Tarohoro”, a trzecie miejsce ex 
aequo, otrzymując po 23 punkty, 
zajęły piosenki: „Jesień – Tańcuj” 
w wykonaniu Kayah i zespołu Da-
gadana oraz „Midnight dreamer” w 
wykonaniu Marcina Maciejczaka. 

– Spełnia się moje wielkie marze-
nie. Musiałam poczekać na dobry 
czas, aby móc spróbować je speł-
nić, ale oto jestem. Sama nie mogę 

jeszcze w to uwierzyć – powiedziała 
Luna, cytowana w materiale praso-
wym.

Piosenka „The Tower” powstała 
w Wielkiej Brytanii we współpracy 
z Fyfe oraz Maxem Cooke. Utwór 
został napisany specjalnie z myślą 
o Eurowizji. „The Tower” to, jak de-
klaruje artystka, manifest wolności 
i siły; wyjście z mroku i ciemności. 

Najbliższy Konkurs Piosenki Eu-
rowizji zorganizowany zostanie po 
raz sześćdziesiąty ósmy. Za spra-
wą zwycięstwa Loreen w ubiegło-
rocznym konkursie, gospodarzem 
tegorocznego wydarzenia została 
Szwecja. Konkurs zorganizowany 
zostanie w stolicy regionu Skania, 
mieście Malmö. Półfi nały zaplano-
wano na 7 i 9 maja. Reprezentantka 
Polski wystąpi w pierwszym półfi -
nale 7 maja. Wielki fi nał odbędzie 
się 11 maja. Wszystkie koncerty 
będzie można oglądać na żywo w 
Telewizji Polskiej. Hasło konkursu 
to „United By Music”. W tegorocz-
nym konkursie udział weźmie 37 
krajów.

Luna, czyli Aleksandra Katarzyna 
Wielgomas (ur. 28 sierpnia 1999 w 
Warszawie) studiuje Artes Libera-
les na Uniwersytecie Warszawskim. 
Śpiewa, gra na skrzypcach i forte-
pianie, jest instruktorem jogi. Pisze i 
komponuje. Sztuka, fi lozofi a, moda 
i astrologia to jej największe pasje. 
Kocha książki, Nicka Cave’a i Björk.

 (PAP)

• Luna, czyli Aleksandra Katarzyna Wielgomas. Fot.�Universal�Music�Polska

Sami musimy zadbać o swój los
Wtorkowy sejmik gminny w Mostach koło Jabłonkowa rozpoczął w tym tygodniu kolejny cykl sejmików przed 
kwietniowym Zgromadzeniem Ogólnym Kongresu Polaków w RC. Obrady otworzył pełnomocnik gminny Kongresu 
dla tej miejscowości Erwin Turek. 

Beata Schönwald

W 
d e m o -
kracji nic 
nie musi-
my. Na te 
spotkania 
przycho-
dzą lu-

dzie, którzy naprawdę chcą. Tego 
ja sobie osobiście bardzo cenię – 
zwrócił się do uczestników sejmiku 
prezes Kongresu Polaków Mariusz 
Wałach. 

W salce mosteckiego Domu 
PZKO spotkali się tego popołu-
dnia przedstawiciele organizacji 
i instytucji działających na rzecz 
polskości w gminie, jak miejscowe 
koło PZKO, polskie przedszkole czy 
biblioteka, oraz zainteresowani 
tematem Polacy. Obradom przy-

słuchiwał się również przedstawi-
ciel mniejszości polskiej w Radzie 
Rządu ds. Mniejszości Narodowych 
Dariusz Branny. 

Mariusz Wałach wyraził zadowo-
lenie z faktu, że w Mostach udało 
się rozwiązać problem szkoły, która 
działa obecnie jako pozamiejscowa 
placówka polskiej szkoły podsta-
wowej w Jabłonkowie. Innych lo-
kalnych tematów nie podjęto tego 
popołudnia.

Uczestnicy obrad wysłuchali z 
zaciekawieniem informacji prezesa 
nt. Kongresu Polaków jako obrońcy 
interesów zrzeszonych w niej or-
ganizacji i osób niezrzeszonych, a 
deklarujących polską narodowość, 
których jest większość. Część swo-
jego wystąpienia Wałach poświę-
cił m.in. Funduszowi Rozwoju 
Zaolzia, który w ciągu siedmiu 

lat swojej działalności wsparł 408 
projektów złożonych przez polskie 
organizacje, nieformalne grupy 
lub osoby prywatne. Zaznaczył, 
że aż 98 proc. środków pochodzi 
od jednego sponsora. – Jako Kon-
gres chcielibyśmy rozpocząć dużą 
kampanię wśród społeczeństwa 
polskiego, żeby Polacy nauczyli 
się sami wziąć swój los w swoje 
ręce i zrzucać się. Tu nie chodzi o 
wielkie sumy. Wystarczy, że 5 tys. 
Polaków da 100 koron rocznie do 
funduszu, to już mamy pół milio-
na – podał przykład, apelując, żeby 
nie pozostawiać ciężaru wspierania 
polskich inicjatyw na Zaolziu na 
jednym sponsorze. 

Pełnomocnikiem gminnym Kon-
gresu Polaków dla Mostów koło Ja-
błonkowa wybrano na najbliższą 
4-letnią kadencję Jakuba Czepca. 

Będzie on również reprezentować 
mosteckich Polaków na Zgroma-
dzeniu Ogólnym 20 kwietnia br. w 

czeskocieszyńskiej „Strzelnicy”. 
Jego zastępcą oraz rezerwowym 
został Erwin Turek. (sch)

• Uczestnicy mosteckiego sejmiku zajęli dwa długie rzędy.

• Mariusz Wałach opowie-
dział o Kongresie.

• Jakub Czepiec został 
delegatem na Zgromadze-
nie Ogólne. 
Zdjęcia:�BEATA�SCHÖNWALD

Polacy w fi nale 
prestiżowego konkursu
Zrekonstruowany według projektu polskiej pracowni KWK Promes budynek dawnej 
rzeźni ostrawskiej, w którym mieści się dziś siedziba Galeria Sztuki Współczesnej 
PLATO, znalazł się w ścisłym fi nale europejskiego konkursu architektury 
współczesnej im. Miesa van der Rohego 2024. We wtorek Komisja Europejska 
i Fundacja Miesa van der Rohego ogłosiły siedmiu fi nalistów konkursu. 

Łukasz Klimaniec

B
udynek Galerii 
Sztuki Współcze-
snej PLATO, jako 
jedyny z Republi-
ki Czeskiej, został 
nominowany do 
tegorocznej edycji 

Nagrody Unii Europejskiej w kon-
kursie architektury współczesnej. 
To miejsce, które od września 2022 
roku stało się jedną z wizytówek 
Ostrawy, jest zarazem najważniej-
szą realizacją Roberta Konieczne-
go i pracowni KWK Promes poza 
granicami Polski. Wielkie wyrwy w 
elewacjach dawnej rzeźni architekci 
wypełnili obrotowymi ścianami, co 
pozwoliło zwiększyć możliwości wy-
stawiennicze. Dzięki takim otwie-
ranym ścianom kultura stała się 
bardziej dostępna i demokratyczna. 
Wykonanie ścian ze współczesnego 
materiału sprawiło, że kontrastuje 
on z przybrudzoną elewacją obiek-

tu, która jest świadkiem przemysło-
wej historii miasta. 

Ta realizacja zbiera wiele nagród. 
Teraz ma szansę na niezwykle pre-
stiżową, jaką jest europejska nagro-
da architektury współczesnej im. 
Miesa van der Rohego – przyznawa-
na w celu wyróżnienia doskonałej 
jakości prac architektonicznych w 
całej Europie. 

Budynek Galerii Sztuki Współcze-
snej PLATO początkowo znalazł się 
w gronie 40 przedsięwzięć moderni-
zacyjnych, jakie miały miejsce w 38 
europejskich miastach w 20 krajach. 
We wtorek decyzją jury trafi ł do ści-
słego fi nału. 

– Galeria Sztuki Współczesnej 
PLATO znalazła się w gronie fi na-
listów konkursu EUmies Awards 
2024. Ten finał dedykuję mojej 
mamie – napisał w mediach spo-
łecznościowych Robert Konieczny, 
dziękując wszystkim, którzy wzięli 
udział w tym projekcie i gratulując 
pozostałym fi nalistom. 

Obok ostrawskiej modernizacji do 
fi nału jury zakwalifi kowało pawilon 
studyjny na terenie kampusu Poli-
techniki w Brunszwiku, Reggio School 
w Madrycie, klasztor Saint-François 
we Francji, przestrzeń Hage w szwedz-
kim Lund, bibliotekę w Barcelonie 
oraz plac i biuro turystyczne w por-
tugalskim Piódão. 

W marcu jurorzy po kolei odwie-
dzą każde z fi nałowych miejsc i na-
stępnie wyłonią laureata nagrody 
głównej. Ceremonia wręczenia na-
grody głównej odbędzie się 14 maja 
w siedzibie i Fundacji Miesa van der 
Rohego w Barcelonie. 

Warto dodać, że w tegorocznej 
edycji europejskiego konkursu ar-
chitektury współczesnej im. Mie-
sa van der Rohego uwagę komisji 
przykuło również miejsce w Pol-
sce – Targ Miejski w Błoniu w wo-
jewództwie mazowieckim, który 
został odnowiony według projektu 
Pracowni Architektonicznej Alek-
sandry Wasilkowskiej.  

•  Galeria Sztuki Współczesnej PLATO w Ostrawie. Fot.�mat.�prasowe
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Czeska polityka na Zaolziu
Duże zainteresowanie towarzyszyło wykładowi pochodzącego z Karwiny  dr. hab. Grzegorza Gąsiora 
z Uniwersytetu Warszawskiego, który w ramach specjalnego „Spotkania Szersznikowskiego” w Muzeum Śląska 
Cieszyńskiego przybliżył temat czechosłowackiej polityki narodowościowej na terenie Zaolzia w latach 
1920-1938.

Łukasz Klimaniec

T
en temat budzi 
zrozumiałe emo-
cje na Śląsku Cie-
szyńskim. Choć, 
jak zauważył 
Grzegorz Gąsior, 
problem ten nie 

był typowy dla Śląska Cieszyńskie-
go, bo po upadku wielkich imperiów 
– Rosji, Austro-Węgier, Cesarstwa 
Niemieckiego – powstały liczne 
państwa, w których sporą część 
mieszkańców stanowili przedsta-
wiciele mniejszości narodowych. 
Przez władze byli jednak postrze-
gani jak zagrożenie dla stabilności 
państwa i jego granic.

– Śląsk Cieszyński jest przykła-
dem modelowym i interesującym, 
bo na tym terenie, stosunkowo nie-
wielkim, jest duże nagromadzenie 
różnych sektorów – przemysłu, rol-
nictwa, kolei, lasów państwowych. 
W związku z tym istnieje wiele sfer 
do podejmowania różnych kroków 
w zakresie polityki narodowościo-
wej – ocenił.

Jest okazja, to trzeba działać
Polityka narodowościowa w naj-
większym skrócie to działania pań-
stwa podejmowane do kształtowa-
nia sytuacji etnicznej na obszarze 
państwa w określonym regonie. W 
literaturze czeskiej często podkreśla 
się tezę, że państwo czechosłowac-
kie nie stosowało dyskryminacji wo-
bec mniejszości na Śląsku Cieszyń-
skim. Jednak fakty, dokumenty, a 
przede wszystkim pamięć rodzinna 
mieszkańców regionu i doświadcze-
nia miejscowych Polaków jasno po-
kazują, że było inaczej.

Grzegorz Gąsior w wydanej trzy 
lata temu książce „Polityka naro-
dowościowa państwa na czecho-
słowackim Śląsku Cieszyńskim w 
latach 1920-1938”, zgłębił temat, 
badając wiele archiwaliów, m.in. 
kancelarii prezydenta Republiki 
Czechosłowackiej, Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych RC czy Ko-
lei Czeskich. Wskazał na projekty 
Josefa Šrámka i Rudolfa Matouša, 
delegata rządu czechosłowackie-
go przy komisji w Cieszynie, który 
uważał, że w regionie, jaki zostanie 
przyznany Czechosłowacji, należy 
czechizować miejscową ludność, 
podejmując odpowiednie kroki w 
różnych sferach życia społeczno-
-gospodarczego. 

– Żaden z tych projektów nie był 
realizowany od „a” do „z”. Były to 
propozycje, które instytucje rzą-
dowe rozpatrywały. Te późniejsze 
działania miały charakter doraźny, 
ale konsekwentny. Kiedy pojawiała 
się okazja do podjęcia działań, które 
mogłyby osłabić mniejszości naro-
dowe, to takie działania podejmo-
wano. I to w taki sposób, by prawnie 
nie można było ich podważyć – wy-
jaśnił Grzegorz Gąsior.

Biedna mniejszość… czeska
Znamiennym punktem jest zesta-
wienie liczby dzieci chodzących do 
szkoły. W 1914 r. do polskich szkół na 

terenie późniejszych czechosłowac-
kich powiatów Frysztat i Czeski Cie-
szyn uczęszczało aż 22 314 uczniów. 
W czeskich placówkach uczyło się 
wtedy 7582 dzieci, a w niemieckich 
8537. Natomiast już w 1938 r. w pol-
skich szkołach uczyło się raptem 
9335 dzieci, podczas gdy do czeskich 
szkół uczęszczało aż 24 167 uczniów. 
W niemieckich placówkach uczyło 
się 3138 dzieci. Skąd ta zmiana? 
Wystarczy spojrzeć na liczbę szkół 
w 1938 r. W powiatach Frysztat i 
Czeski Cieszyn Polacy posiadali 79 
szkół publicznych, 10 państwowych 
oraz 6 prywatnych (utrzymywanych 
przez Macierz Szkolną). Natomiast 
Czesi mieli 55 szkół publicznych, aż 
103 szkoły państwowe i dwie pry-
watne. Niemcy posiadali 16 szkół 
publicznych, jedną państwową i 
pięć prywatnych.

Szkoły publiczne były utrzymy-
wane przez gminy, a państwowe 
przez państwo. Co więcej, szko-
ły państwowe były tzw. szkołami 
mniejszościowymi. Czesi mieli ich 
najwięcej w naszym regonie, bo 
przyjęta przez rząd czechosłowacki 
ochrona mniejszości polegała m.in. 
na tym, że jeśli w danej gminie jest 
narodowość będąca mniejszością, 
to są podstawy, by mogła powstać 
tam szkoła fi nansowana przez pań-
stwo. Wszystko po, by… uratować tę 
mniejszość przed asymilacją. I tak w 
miejscowościach, gdzie mieszkało 
niewiele czeskich rodzin, zwykle 
rodziny urzędników, żandarmów, 
kolejarzy, pracowników poczty, taką 
szkołę uruchamiano. 

Decydowała narodowość
Choć ofi cjalnie państwo czecho-
słowackie nie prowadziło polityki 
narodowościowej, kolejne dzia-
łania podejmowane w sektorach 
przemysłowym, rolniczym czy 
na kolei jasno wskazywały, że to 
czynnik narodowościowy jest de-
cydujący. Urzędnicy wyższego 
szczebla wskazywali na koniecz-
ność zatrudniania osób lojalnych, 
„zdecydowanie uświadomionych 
narodowo” i chętnych do angażo-
wania miejscowej czeskiej ludności. 
Takim przykładem był szef poczty 
w Trzyńcu Josef Blaštník, o którym 
w taki sposób wyrażał się minister 
poczty i telegrafów Antonín Srba. 
Z jego korespondencji wynika też, 
że wśród pracowników niższej ran-
gi było trzech Polaków wprawdzie 
„politycznie godnych zaufania”, ale 
przeznaczonych do „wymiany”, któ-
rą utrudniał kryzys mieszkaniowy.

W 1930 r. na państwowych stano-
wiskach w powiatach frysztackim, 
jabłonkowskim i czeskocieszyńskim 
przewagę mieli przedstawiciele na-
rodowości czeskiej, nieproporcjo-
nalnie do liczby ludności. Wyjątek 
stanowiło szkolnictwo, gdzie sieć 
polskich szkół była jeszcze gęsta. 
Duża dysproporcja panowała jednak 
w służbach pocztowych i telegra-
fi cznych (33 Polaków, 260 Czechów, 
16 Niemców), w służbie zdrowia (72 
Polaków, a 236 Czechów, 80 Niem-
ców) i sądownictwie i urzędach 
państwowych (184 Polaków, 747 
Czechów, 159 Niemców). 

Z informacji działaczy Śląskiej 
Macierzy Oświaty Ludowej z 1930 
r. wynika, że w miejscowościach, 
gdzie Polacy byli większością, 
rzadko zajmowali oni stanowiska 
pocztowe. W Milikowie, Gródku i 
Koszarzyskach pracowało najwyżej 
dwóch Polaków, w Nydku składnicą 
pocztową kierował Niemiec żydow-
skiego pochodzenia, w Jabłonko-
wie było 11 Czechów i Niemiec, w 
Nawsiu pięciu Czechów i Polak, w 
Bystrzycy czterech Czechów i Nie-
miec, w Karpętnej dwóch Czechów, 
w Tyrze składnicą pocztową kiero-
wał czeski wójt, a w Wędryni praco-
wało na poczcie trzech Czechów i 
Polak. – Nieraz z nazwisk wynika, 
że to byli miejscowi. Przedstawiani 
jako Czesi, niekoniecznie czuli się 
Czechami. Mogło być tak, że wysła-
li dzieci do czeskiej szkoły, dlatego 
byli zaliczani do narodowości cze-
skiej – wyjaśnił Grzegorz Gąsior.

Przeklina Czechosłowację? 
Zwolnić!
Duże zmiany dotknęły koleje. Pry-
watna spółka Kolej Koszycko-Bo-
gumińska z dniem 1 lutego 1921 r. 
została podporządkowana Czecho-
słowackim Kolejom Państwowym. 
Na początku wszyscy zawiadowcy na 
odcinku Kolei Koszycko-Bogumiń-
skiej byli Niemcami, za wyjątkiem 
Orłowej, gdzie pracował Czech. Z 
akt Ministerstwa Kolei (1922 r.) 
wynika, że wszystkie stanowiska 
zarówno kierownicze, jak i niższe 
należy obsadzać „uświadomionymi 
Czechami”. Nie był to jednak szyb-
ki proces, bo nie wszystkich naraz 
można było wymienić, przenieść 
lub zwolnić. Redukcje zatrudnienia 
były jednak dobrą okazją, żeby pro-
wadzić naciski na kolejarzy. O ile w 
1922 r. przeniesienia pracowników 
kolei były ostrożne, o tyle rok później 
akcja miała większy zasięg. Państwo 
czechosłowackie nie przyznawało, 
że motywy są narodowościowe. Ale 
dokumenty dotyczące przenoszo-
nych osób oraz opinie na ich temat 
(np. ktoś posłał dziecko do polskiej 
szkoły, angażował się w polskie spra-
wy, wulgarnie wyrażał się o Czecho-
słowacji) wskazują jasno, że czynnik 
narodowościowy był decydujący. Od 

lipca do maja 1923 r. przeniesiono 90 
kolejarzy. Według akt Ministerstwa 
Kolei z 1934 r., akcja z 1923 r. objęła 
150 osób. Natomiast dwie zbiorcze 
listy kolejarzy przeznczonych do 
przeniesienia wskazują na 127 osób. 

– Te dokumenty nie odpowiada-
ją na pytanie, jaka była całkowita 
liczba. W latach 30. spotykamy się z 
nazwiskami osób przeniesionych w 
1923 roku, których nie ma na żadnej 
liście – przyznał Grzegorz Gąsior. 
W latach 1935-36 ze Śląska Cieszyń-
skiego przeniesiono 66 kolejarzy na-
rodowości polskiej, co motywowano 
pojawiającymi się polskimi akcjami 
dywersyjnymi na terenie Zaolzia. 

Mniej Polaków 
w kopalniach
Klucz narodowościowy był widocz-
ny także w przemyśle i górnictwie. 
Nawet jeśli spółki miały charakter 
prywatny, to chcąc mieć dobre ukła-
dy z władzą (liczyć na kontrakt lub 
zamówienia) dostosowywały się do 
urzędniczych zaleceń. Na przykła-
dzie Karwiny, miasta z większością 
polskiej ludności, Grzegorz Gąsior 
pokazał odsetek Polaków zatrud-
nionych w tamtejszych kopalniach. 
Na początku w Spółce Górniczej i 
Hutniczej w 1920 r. 89 proc. załogi 
stanowili Polacy. Jednak w 1938 r. 
zaledwie 33 proc. pracowników było 
polskiej narodowości. W 1920 r. w 
kopalniach „Barbara”, „Gabriela” i 
„Hohenegger” odsetek zatrudnio-
nych Polaków wynosił odpowiednio 
83 proc., 93 proc. i 91 proc. W 1938 r. 
Polacy stanowili zaledwie 36 proc. 
(„Barbara”), 39 proc. („Gabriela”) i 25 
proc. („Hohenegger”) załogi.

– Kwestia narodowościowa często 
była pretekstem by awansować, by 
coś zyskać kosztem innych. Państwo 
sprzyjało temu i uruchamiało ten 
proceder – wskazał Gąsior.

Podobnie rzecz miała się w rolnic-
twie, gdzie władze nie chciały dawać 
ziemi drobnym właścicielom, żeby 
nie stracić „możliwości wpływania, 
aby na tej ziemi pracowali ludzie lo-
jalni wobec państwa”. 

Msza po czesku dla nikogo
Czechosłowacka polityka dotknęła 
także sfery religijnej, w czym od-

znaczała się Śląska Macierz Oświa-
ty Ludowej, której przedstawiciele 
walczyli o prawa językowe czeskich 
wiernych – ewangelickich i katolic-
kich. Chodziło m.in. o śpiew pie-
śni kościelnych i kazania w języku 
czeskim, przygotowanie do kon-
fi rmacji po czesku czy likwidację 
śpiewników w języku polskim, jakie 
znajdowały się w kościołach. Efekt 
był różny. Z dokumentów wynika, 
że kilka miesięcy po wprowadze-
niu mszy z wykorzystaniem języka 
czeskiego w Marklowicach Dolnych 
w pierwszą niedzielę miesiąca, ko-
ściół w ich trakcie był niemal pusty. 
A policja w Olbrachcicach odnoto-
wała, że podczas mszy w języku 
czeskim frekwencja była dużo tylko 
na początku, później zaniechano 
ich z powodu braku zainteresowa-
nia.

Grzegorz Gąsior podkreślił, że 
wybór, jakiego musieli dokonywać 
mieszkańcy regionu w kwestiach 
narodowościowych, nie był dobro-
wolny. – Tam, gdzie jest nacisk, nie 
ma dobrowolności – ocenił. Zwró-
cił uwagę, że np. wysłanie dziecka 
do szkoły polskiej lub czeskiej było 
uwarunkowane okolicznościami. 
Wówczas rodziny były z reguły wie-
lodzietne. Utrata pracy lub służbo-
we przeniesienie na drugi koniec 
republiki za to, że posłało się dziec-
ko do polskiej szkoły, mogły skazać 
rodzinę na niedostatek, utrudnić 
dzieciom rozwój i awans społeczny. 
Dlatego wielu ludzi mogło mieć po-
czucie, że chcąc zapewnić dziecku 
dobrą przyszłość, lepiej posłać je do 
czeskiej szkoły.

– Nie są to unikatowe sprawy dla 
Śląska Cieszyńskiego – zauważył 
Gąsior. – Takich dokonywano także 
wobec mniejszości narodowych w 
Polsce, w Rumuni, krajach bałtyc-
kich. Ale takiego nagromadzenia 
przemysłu, rolnictwa, węzłów ko-
munikacyjnych i zróżnicowania 
religijnego, próżno szukać gdzie in-
dziej. To interesujące pole badaw-
cze dla polityki narodowościowej 
także w uniwersalnym kontekście, 
nie tylko tym regionalnym, który 
nas interesuje – stwierdził pracow-
nik Uniwersytetu Warszawskiego.
 

• Grzegorz Gąsior stwierdził, że na Śląsku Cieszyńskim istniało wiele sfer do podejmowania różnych kroków w zakresie po-
lityki narodowościowej. I państwo czechosłowackie z tego korzystało. Fot.�ŁUKASZ�KLIMANIEC

21 lutego
o godz. 24.00 minął termin składania zgłoszeń do szkół średnich. Do Polskie-
go Gimnazjum im. J. Słowackiego w Czeskim Cieszynie wpłynęło ich 124. 97 
uczniów wpisało tę szkołę na pierwszym miejscu, 27 na drugim i trzecim. Z kolei 
chęć kształcenia się w polskiej klasie Akademii Handlowej w Czeskim Cieszynie 
zadeklarowało 63 tegorocznych dziewiątoklasistów. Na pierwszym miejscu 
umieściło tę opcję 12 z nich, pozostali wpisali ją na pozostałych miejscach. W 
tym roku szkolnym po raz pierwszy młodzież mogła zgłaszać się do trzech szkół 
średnich jednocześnie. Podanej w zgłoszeniu kolejności szkół nie może już jed-
nak zmieniać.  (sch)

Kurs skreśliła pogoda
Na nic zdało się szykowanie sprzętu. Pierwszo-
klasiści Polskiego Gimnazjum w Czeskim Cieszy-
nie nie wyjadą w przyszłym tygodniu na kurs nar-
ciarski do Korbielowa. Pobyt w górach połączony 
z nauką jazdy na nartach i snowboardzie został 
odwołany z powodu niesprzyjających warunków 
pogodowych.
Zamiast szusować po stoku w dniach 26 bm. do 
1 marca uczniowie klas pierwszych będą uczest-

niczyli w normalnych zajęciach szkolnych. – Kurs 
będą mieli prawdopodobnie za rok, chyba że 
jeszcze spadnie śnieg za tydzień lub dwa i zdą-
żymy wyjechać jeszcze teraz – poinformowała 
„Głos” zastępca dyrektora Polskiego Gimnazjum 
Daniela Kulhanek. Jednak aktualne prognozy po-
gody raczej na to nie wskazują.
Przesunięcie kursu narciarskiego na przyszły 
sezon zimowy nie byłoby niczym nowym. Kurs 

narciarski Polskiego Gimnazjum nie 
odbył się również w 2021 roku. Rok 
później wyjechały więc dwie klasy. 
Jednak pogoda również wtedy płatała 
fi gla. Zaległy kurs, na który mieli poje-
chać drugoklasiści zaraz na początku 
stycznia do Korbielowa, z powodu od-
wilży został odwołany i odbył się nieco 
później na Zagroniu w Istebnej.  (sch)

Nie wiedziałam, że istnieje skala ocen
Antonina Wania urodziła się w Holandii i tam spędziła większość swojego życia. Przez pewien czas chodziła 
do szkoły w Portugalii, potem do wędryńskiej podstawówki, a obecnie jest uczennicą pierwszej klasy Polskiego 
Gimnazjum w Czeskim Cieszynie.

Beata Schönwald 

Do pierwszej klasy poszłaś w Ho-
landii?
– Tak i to bardzo wcześnie, bo dzieci 
w Holandii rozpoczynają edukację 
szkolną w wieku 4 lat. Bardzo lubi-
łam chodzić do szkoły, a tamtejszy 
system edukacyjny odpowiadał mi 
najbardziej z wszystkich, których 
mogłam doświadczyć. Na dziecko 
nie jest wywierana presja, zanim 
więc opuściłam Holandię, nie wie-
działam, że istnieje coś takiego jak 
skala ocen. My zamiast świadectw 
otrzymywaliśmy ocenę pisemną, z 
której rodzice dowiadywali się, jak 
pracujemy w grupie, a jak indywi-
dualnie, co sprawia nam problemy, 
a co przychodzi nam z łatwością. 
Jeśli ktoś w jakimś przedmiocie był 
wyjątkowo dobry, wtedy uczył się 
go z wyższą klasą. Ja tak miałam z 
matematyką.

Czy nie mając ocen, dzieci nie tracą 
motywacji do nauki?
– Właśnie że nie. Ja bardzo lubiłam 
się uczyć. Szkoła w Holandii nasta-
wiona jest na samodzielność. To 
uczeń wybiera w danym dniu, które-
mu przedmiotowi najpierw poświę-
ci czas, a którym zajmie się później. 
Dzieci pracują przy czteroosobowych 
stolikach, a ponieważ w jednej sali są 
uczniowie różnych klas, kiedy czegoś 
nie wiedzą, to najpierw pytają star-
szych kolegów, a dopiero w ostatecz-
ności proszą o pomoc nauczyciela. W 
Holandii nie dostawaliśmy żadnych 
zadań domowych. Po lekcjach, któ-
re zresztą kończyły się wcześnie po 
południu, wszystkie dzieci szły na 
plac zabaw. Nie wiem, jak to wygląda 
w szkole średniej, ale w szkole pod-
stawowej, która trwa osiem lat, tak 
właśnie było. 

Gdzie nauczyłaś się języka holen-
derskiego?
– W domu mówiliśmy po polsku, bo 
mama pochodzi z okolic Rzeszowa, 
tato zaś mówił do nas gwarą. Holen-
derski wchłaniałam, jak to dziecko, 
w naturalny sposób. Teraz, niestety, 
już trochę zapomniałam tego języ-

ka. Wszystko rozumiem, ale nie mó-
wię już tak płynnie. 

Od czasu przeprowadzki nie byłaś w 
Holandii?
– Właśnie że nie, ale bardzo chciała-
bym tam pojechać. Tęsknię za tym 
krajem. Może na studia się tam wy-
biorę? 

Jak zapamiętałaś życie w Portugalii? 
– Do Portugalii przenieśliśmy się 
po piątej klasie. Tam dzieci idą do 
szkoły, mając 6-7 lat, więc zamiast 
do klasy szóstej poszłam do czwar-
tej. Kiedy tam przyjechaliśmy, po 
portugalsku potrafi łam powiedzieć 
tylko „koń”, czyli „cavalo”. Pierwsze 
miesiące w szkole były więc bardzo 
trudne, zwłaszcza, że portugalski 
nie był podobny do niczego, co 
wcześniej znałam. Na początku w 
ogóle nie rozumiałam, co mówią do 
mnie pozostałe dzieci. Musieliśmy 
gestykulować, żeby się jakoś po-
rozumieć. Moi rówieśnicy przyjęli 
mnie bardzo ciepło, co ułatwiało od-
nalezienie się w nowym środowisku. 

W szkole nauka odbywała się po 
portugalsku?

– Na początku na lekcjach poma-
gała mi pani, która mówiła również 
po angielsku. Ponieważ mam o rok 
starszą siostrę, razem brałyśmy u 
niej korepetycje z języka portugal-
skiego. Młodsza siostra chodziła w 
tym czasie jeszcze do przedszkola. 
Chyba po pół roku zaczęłyśmy już 
dobrze mówić, a na końcu roku 
szkolnego pisałam sprawdziany 
po portugalsku tak jak pozostali 
uczniowie. 

W Portugalii były oceny?
– Były. Jeśli chodzi o szkołę w Por-
tugalii, to przeżyłyśmy z siostrą 
duży szok. Miałyśmy co prawda 
dobre oceny i dobrze nam szło, ale 
wymagania były bardzo wysokie. W 
szkole spędzałyśmy codziennie po 
osiem godzin, do domu wracałyśmy 
dopiero po godz. 17.00. Bloki lekcyj-
ne trwały 90 minut, co było męczą-
ce i bardzo obciążające psychikę 
zwłaszcza młodszych dzieci. Jakby 
tego było mało, to w domu mieliśmy 
jeszcze zadania do odrobienia, któ-
rych też dostawaliśmy sporo. Prócz 
tego często pisaliśmy sprawdziany, 
na które trzeba było opanować dużo 
materiału. Taki sprawdzian z języka 

portugalskiego miał na przy-
kład osiem stron A4, z histo-
rii – sześć. Aby dostać dobrą 
ocenę, trzeba było wszystko 
umieć.

Może wakacji mieliście cho-
ciaż więcej?
– Wakacje letnie trwają w Por-
tugalii trzy miesiące, co jest 
związane z panującym tam 
klimatem. W czerwcu tempe-
ratura sięga 35 st. Celsjusza, 
a w szkole nie ma klimatyza-
cji. W takim upale nie da się 
uczyć. 

Jakie było wasze spotkanie 
z polską szkołą w Republice 
Czeskiej?
– Na Zaolzie przyjeżdżaliśmy 

do babci. Formalnie byłyśmy nawet 
zapisane z siostrą do szkoły podsta-
wowej w Wędryni, gdzie babcia była 
kiedyś dyrektorką. Zdarzało się, 
że przez dwa tygodnie w czerwcu 
chodziłyśmy tam do szkoły. Kiedy 
przeprowadziliśmy się na Zaolzie, 
znałyśmy więc trochę to środowi-
sko. We wrześniu 2020 roku roz-
poczęłam naukę w klasie siódmej. 
Wkrótce okazało się, że większość 
materiału mam już opanowaną, 
zwłaszcza z matematyką byłam do 
przodu. W Portugalii rozwiązywa-
liśmy o wiele trudniejsze zadania. 
Niektórzy mówią, że matematyka 
jest językiem uniwersalnym. Jed-
nak jeśli chodzi o sposoby docho-
dzenia do wyniku, to różnice mogą 
być duże. 

W klasie siódmej trudniej nawiązuje 
się relacje koleżeńskie niż w trzeciej 
czy czwartej. Odczułaś to jakoś?
– Portugalczycy są bardzo otwarci, 
a tu ludzie utrzymują wobec siebie 
pewien dystans. Dodatkowo sprawę 
komplikował covid, bo po miesią-
cu przeszliśmy na naukę on-line. 
Siódmą klasę przesiedziałam więc 
w domu. Dopiero pod koniec roku 

szkolnego zaprzyjaźniłam się dziew-
czynami, a potem było już super.

Dlaczego wybrałaś Polskie Gimna-
zjum?
– Tato zawsze opowiadał o tej szko-
le, więc nawet nie zastanawiałam się 
nad inną opcją. Starsza siostra też 
uczy się w gimnazjum, a młodsza 
uczęszcza do szóstej klasy wędryń-
skiej podstawówki. 

Mówiłyśmy o języku holenderskim i 
portugalskim, a jak twój czeski?
– Z tym mam do dzisiaj problem. Nie 
mogę się przełamać, żeby się go do-
brze nauczyć. Kiedy przyszłam do 
szkoły w Wędryni, douczała mnie 
babcia. Siostry o wiele lepiej sobie 
z nim radzą, a mi wciąż jakoś nie 
idzie. W Portugalii nauczyłyśmy 
się języka w pół roku, bo nie było 
innej możliwości. Tutaj bez znajo-
mości języka czeskiego da się jakoś 
przeżyć. 

Czy dzięki temu, że zmieniałaś miej-
sca zamieszkania, widzisz świat tro-
chę inaczej niż twoi rówieśnicy?
– Myślę, że tak. Kiedy ma się do-
świadczenie z innymi kulturami i 
obyczajami, inaczej patrzy się na 
świat. Te przeprowadzki z miejsca 
na miejsce były trudne, ale osta-
tecznie skorzystałam na nich. Ła-
two przychodzą mi zmiany, szybko 
potrafi ę się odnaleźć w nowym śro-
dowisku. Języki też dały mi wiele, 
bo kiedy więcej się ich zna, to inne 
wchodzą łatwiej. Na przykład w gim-
nazjum zapisałam się na hiszpański. 
Na nasze lekcje przychodzi czasem 
Meksykanin, który zwraca się do nas 
tylko w tym języku. Okazało się, że 
moi koledzy nie rozumieją, co on 
mówi. Ja dzięki znajomości języka 
portugalskiego rozumiem wszystko, 
choć też uczę się hiszpańskiego od 
podstaw. Jest bowiem coś takiego, 
że Portugalczycy rozumieją Hisz-
panów, choć nie wszyscy Hiszpanie 
rozumieją Portugalczyków. Ponadto 
język portugalski jest bardzo podob-
ny do łaciny, z czego korzystam z 
kolei na lekcjach biologii. Znając te 
słowa, nie muszę wkuwać bezmyśl-
nie łacińskich terminów.  

• Antonina Wania uczy się 
w pierwszej klasie Polskiego 
Gimnazjum.
Fot. BEATA SCHÖNWALD
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S P O R T LEKARKA PRACUJĄCA W AFGANISTANIE: WYJAZD MEDYCZNY ZA GRANICĘ WYMAGA 
PRZEJŚCIA WIELU PROCEDUR

Rozwój odbywa się 
poza strefą komfortu
Wyjazd do pracy w szpitalach prowadzonych przez Lekarzy bez Granic (MSF – Médecins Sans Fronti eres) 
poprzedza skomplikowana i długotrwała procedura rekrutacyjna. Na miejscu zaś medyk musi się bezwzględnie 
podporządkować procedurom związanym z bezpieczeństwem i przestrzeganiem norm danego kraju – powiedziała 
PAP ginekolog-położnik Katarzyna Skłodowska, która pracowała w Afganistanie.

Polska Agencja Prasowa

W ostatnim czasie pracowała pani 
w Afganistanie, w szpitalu prowa-
dzonym przez Lekarzy Bez Granic. 
Czy każdy lekarz może pracować na 
takiej misji?
– Przede wszystkim, mało kto chce 
uczestniczyć w takich projektach. 
Lekarze mają swoje gabinety, po-
zycje zawodowe, nie chcą tego za-
burzać. Poza tym, ja w Afganista-
nie zarabiałam nieporównywalnie 
mniej, niż w Polsce. Ludziom, nie 
tylko lekarzom, nie chce się wycho-
dzić poza własną strefę komfortu. Ja 
uważam, że rozwój odbywa się poza 
strefą komfortu, dlatego zawsze ma-
rzyłam o takim wyjeździe. Mogłam 
sobie na niego pozwolić, gdy moja 
córka stała się dorosła. 
Samo przygotowanie się do wyjaz-
du było bardzo absorbujące. Pro-
cedura rekrutacyjna trwała wiele 
miesięcy. W Polsce nie można się 
zrekrutować do Lekarzy Bez Gra-
nic, najbliższe tego typu biuro jest w 
Berlinie, musiałam też współpraco-
wać z Brukselą i Genewą. Odbyłam 
wiele rozmów, które weryfi kowały 
moje zdolności osobowościowe do 
takiego wyjazdu. Moich zdolności 
medycznych nie weryfi kowano, za-
ufano referencjom, wieloletniemu 
doświadczeniu. Musiałam też za-
łączyć specjalne dokumenty, m.in. 
zaświadczenie o niekaralności i 
mojej nienagannej postawie etycz-
nej. Przed wyjazdem musiałam też 
przyjąć wiele szczepień. Przez rok 
uczyłam się medycznego angiel-
skiego. W końcu, w połowie listo-
pada ubiegłego roku, trafi łam do 
miasta Khost, blisko granicy z Paki-
stanem. Pracowałam tam do połowy 
stycznia w szpitalu położniczym. To 
rejon Pasztunów, czyli najbardziej 
pod względem kulturowym rygory-
styczny w całym Afganistanie.

Czuła się tam pani bezpiecznie?
– Jeśli chodzi o bezpieczeństwo, to 
w Lekarzach bez Granic tego typu 
procedury są na najwyższym z moż-
liwych poziomie; dopięte absolutnie 
na ostatni guzik i to zarówno, jeśli 
chodzi o personel medyczny, jak i 
pacjentki. Czytałam, że osoby, które 
porwały w Czadzie polską lekarkę, 
podszyły się pod pacjentów. W szpi-
talu, w którym ja pracowałam, to by 
było niemożliwe. Zacznę od tego, że 
organizacja Lekarze bez Granic pro-
siła nas, byśmy cały czas mieli przy 
sobie ich legitymację, skan paszpor-
tu i listę kontaktów do osób na te-
renie szpitala – dla naszego bezpie-
czeństwa. W szpitalu moje ubrania 
miały logo Lekarzy bez Granic, poza 

nim zakładałam kamizelkę z logo 
tej organizacji tak, by z daleka było 
widać, że jestem lekarzem.
Szpital w Khost był obwarowany 
zasiekami. Wchodziło się do niego 
przez podwójną śluzę: pierwsze 
drzwi – kontrola, po niej drugie 
drzwi, i druga kontrola. W ten spo-
sób był za każdym razem sprawdza-
ny miejscowy personel medyczny 
oraz lekarze, którzy przyjeżdżali 
tam do pracy z zagranicy. Pacjentki 
wchodziły oddzielnym wejściem i 
także podlegały kontroli. Na terenie 
szpitala mogły przebywać wyłącz-
nie pacjentki, czasami towarzyszyły 
im matki lub teściowe, mężczyźni 
z ich rodzin nie mieli wstępu na 
oddziały. Dla mężów czy ojców pa-
cjentek było przygotowane osobne 
pomieszczenie, w którym wyrażali 
oni zgody na zabiegi medyczne wo-
bec ich żon, córek.
W Afganistanie nie wolno wykonać 
żadnego zabiegu medycznego ko-
biecie, nawet ratującego życie, bez 
zgody mężczyzny. W razie potrze-
by szłam do tego pomieszczenia, w 
którym był mąż, towarzyszyła mi 
tłumaczka czy Afganki z personelu 
medycznego, które tłumaczyły męż-
czyźnie powody, dla których chcę 
przeprowadzić zabieg. Zwykle do-
stawałam zgodę, czyli odcisk palca 
na dokumencie. Raz mąż odmówił 
mi zgody na cesarskie cięcie. To była 
dla mnie skrajna sytuacja, bo zagro-
żone było życie matki i dziecka. Na 
szczęście przekonał go do zmiany 
decyzji dyrektor szpitala, Afgań-
czyk. Dodam, że cały czas podczas 
pracy w szpitalu miałam włosy za-

kryte chustką, ale nie zasłaniałam 
twarzy. Afganki: lekarki i położne, 
a także tłumaczki, w obecności mę-
żów pacjentek zakrywały również 
twarze, bo tak nakazuje tamtejsza 
kultura. Te nakazy są tam bardzo 
serio traktowane.
Szpital, w którym pracowałam, jest 
jednym z niewielu miejsc, gdzie 
mogą pracować kobiety, bo męż-
czyzna nie może ginekologicznie 
badać pacjentek, nie może odbie-
rać porodów. Kobiety Afganki nadal 
mogą szkolić się na położne i pie-
lęgniarki, ale dziewczęta nie mogą 
chodzić do szkoły średniej, więc 
nowej kadry medycznej związanej 
z położnictwem i ginekologią tam 
nie przybędzie. Lekarze anestezjolo-
dzy czy pediatrzy to już mężczyźni. 
W szpitalu na oddziałach sprzątały 
kobiety, ale w naszym obozie sprzą-
taniem, gotowaniem, pielęgnacją 
ogrodu zajmowali się mężczyźni.

Jak wyglądał pani dzień pracy 
w Khost? Czy po zakończeniu zajęć 
mogła pani wychodzić do miasta?
– W Khots, ze względów kulturo-
wych, kobiety nie wychodzą same 
na ulice bez opiekunów, czyli mę-
żów lub bliskich członków rodziny. 
Afganki, z którymi pracowałam, 
były przywożone albo przyprowa-
dzane do pracy przez mężów czy 
dorosłych synów, braci. Ze wzglę-
dów bezpieczeństwa zmiany były 
tak ustalone, by nie odbywały się w 
nocy – pracowałam od 7.30 do 16.30. 
Czasami na nocnych zmianach było 
trudno, bo nie było tłumaczek, a 
personel afgański nierzadko bardzo 

słabo mówił po angielsku. Dlatego 
nauczyłam się kilku podstawowych 
zwrotów po pasztuńsku, np. czy boli 
albo czy krwawisz?
Ja nie mogłam wychodzić poza 
kompleks szpitalny ze względów 
bezpieczeństwa. Przy szpitalu był 
teren ogrodzony dodatkowym mu-
rem, gdzie mieszkały osoby z za-
granicy. Był tam ogród z siłownią, 
bieżnią – wejście do tej strefy wio-
dło przez solidne, metalowe drzwi, 
nikt postronny nie mógł tam wejść. 
Żeby się zrelaksować, biegałam po 
15-20 km na bieżni. Był dostęp do 
internetu, mogłam przez komuni-
kator dzwonić do córki czy przyja-
ciół. Raz moje koleżanki ze szpitala, 
Argentynka i Japonka, pojechały 
na godzinną wycieczkę autem – 
oczywiście były pod nadzorem. Ja 
miałam wówczas dyżur, więc mnie 
to ominęło. Innym razem zabrano 
nas do przychodni, która leżała w 
górach, 1,5 godz. drogi od miasta. 
Jadąc tam, widziałam ubogie domy 
moich pacjentek, które żyją w na-
prawdę trudnych warunkach. Nie 
mogłam robić zdjęć, nawet z auta, 
jest to zabronione.

Kim były pani pacjentki?
– Szpital w Khost powstał, by 
zmniejszyć panującą w tym regionie 
bardzo wysoką śmiertelność matek 
i noworodków. W tej chwili śmier-
telność matek w szpitalu Lekarzy 
bez Granic wynosi 0,02 proc., więc 
ten cel został osiągnięty. Trzeba 
przy tym zastrzec, że porodów jest 
ogromnie dużo, w samym grudniu 
w tym szpitalu było 1,6 tys. poro-

dów! Średnio na dyżurze miałam 
60 porodów, raz zdarzyły się i 84 
porody! Dla porównania powiem, 
że w szpitalu wojewódzkim w Olsz-
tynie, w którym na co dzień pracuję, 
na dobę jest średnio pięć porodów. 
Były ścisłe kryteria przyjęć, nie speł-
niało ich 40 proc. kobiet, odsyłano 
głównie ciąże fi zjologiczne. Przyj-
mowaliśmy ciężarne od 17 tygodnia 
z powikłaniami ciąży, np. krwawiły, 
miały obumarłe ciąże, stany prze-
drzucawkowe, które zagrażały ich 
życiu, takie z obrzękiem mózgu 
lub utratą wzroku. Często trafi ały 
pacjentki w ciążach mnogich. Dwa 
razy odbierałam poród czworacz-
ków, wiele było bliźniąt.
Trafi ały też do nas pacjentki, które 
były w szóstej ciąży wzwyż, np. w 
ósmej czy dwunastej. Widziałam też 
pacjentkę, która była w osiemnastej 
ciąży.
Zdecydowana większość porodów 
odbywała się tam drogami natury, 
zaledwie 3-4 proc. to cesarskie cię-
cia. Dla porównania, w Polsce poło-
wa porodów to cesarskie cięcia. 

Miała pani czym leczyć swoje pa-
cjentki?
– Tak, nigdy nie zabrakło leków, 
rękawiczek czy narzędzi. Czasami 
starczało nam tego „na styk”, ale 
starczało. Miałam aparat USG, ale 
badania laboratoryjne były dostęp-
ne w bardzo ograniczonym zakre-
sie. Musiałam bazować głównie na 
objawach klinicznych. Ale Lekarze 
bez Granic mają wypracowane bar-
dzo dobre schematy postępowań 
medycznych i one się sprawdzały. 
Bardzo przyjaźnie nastawiony były 
do mnie Afganki, z którymi praco-
wałam. One uczyły mnie procedur 
medycznych, których w Polsce się 
nie wykonuje, ja się z nimi dzieli-
łam wiedzą, jak leczyć ciężkie stany 
przedrzucawkowe, infekcje czy cu-
krzycę u ciężarnych. Wspierałyśmy 
się nawzajem, pracowałam w bardzo 
przyjaznym zespole.

Czy Afganki stosują antykoncepcję?
– Tak, Lekarze bez Granic szeroko 
informują pacjentki o dostępnych 
im metodach antykoncepcyjnych i 
Afganki je stosują. Ale tam rodziny 
są liczne, taka jest tradycja.

Pojedzie pani na kolejną misję?
– Mam taki zamiar. Znam już proce-
dury Lekarzy bez Granic, wiem, jak 
prowadzić dokumentację medyczną 
w ich placówkach – chcę wykorzy-
stać te doświadczenia. Może nawet 
wrócę do Khost, bo powstaje tam ko-
lejny budynek szpitalny, by polep-
szyć warunki w tym już obecnym. 
Będzie co robić. 

• Katarzyna Skłodowska spędziła w Afganistanie dwa miesiące. Fot. ARC

Orły Zaolzia potrafi ą cieszyć się 
życiem!

Orły Zaolzia, drużyna zło-
żona z  byłych wyczyno-
wych piłkarzy grających 
w naszych, regionalnych 

klubach, zaliczyły w lutym tradycyj-
ne zgrupowanie u podnóża polskich 
Tatr. W Szafl arach Orły poczuły się 
jak w niebie. 

– O piłkarskich zespołach w zimo-
wej przerwie raczej jest cicho, ale tu 
działo się bardzo wiele – powiedział 
„Głosowi” Bronisław Schimke, jeden 
z członków ekipy uczestniczącej w 
zgrupowaniu. W ramach pobytu 
piłkarzy i ich najbliższych członków 
rodziny w Szafl arach nie zabrakło 
akcentów sportowych oraz towarzy-
skich. 75. urodziny obchodził pod-
czas zgrupowania długoletni trener 
i menedżer drużyny Jan Zolich, 
któremu zaśpiewano gromkie „Sto 
lat”. Solenizant uroczyście przekazał 

pałeczkę swojemu następcy, którym 
został długoletni kapitan zespołu 
Andrzej Bizoń. – Niestety nowy kie-
rownik nie mógł osobiście sprawdzić 
formy swoich podopiecznych, ponie-

waż rozpoczął rehabilitację po opera-
cji kolana – zdradził nam Schimke. 

W hali sportowej w Białym Dunaj-
cu Orły podzielone na grupę „czer-
wonych” i „kolorowych” zmierzyły 

się ze sobą w sparingu. – Wynik nie 
był najważniejszy, bo największym 
plusem zgrupowania była fanta-
styczna atmosfera i słoneczna po-
goda – podkreślił Schimke.  (jb)

• Piłkarska część zgrupowania. Fot. ARC

LM SIATKARZY: PRZEGRANA JA-
STRZĘBSKIEGO WĘGLA. Siatkarze 
Jastrzębskiego Węgla przegrali na 
wyjeździe z włoskim Gas Sales Daiko 
Piacenza 2:3 (25:19, 28:30, 16:25, 
25:22, 11:15) w pierwszym meczu 
ćwierćfi nałowym Ligi Mistrzów. Re-
wanż 28 lutego w Jastrzębiu-Zdroju.

•••
LM SIATKAREK: MEDIOLAN GÓRĄ 
W ŁODZI. Siatkarki ŁKS Commerce-
con przegrały w Łodzi z Allianz Vero 
Volley Mediolan 1:3 (18:25, 25:14, 
18:25, 14:25) w pierwszym meczu 
ćwierćfi nałowym Ligi Mistrzyń. 
Rewanż odbędzie się 29 lutego we 
Włoszech.

•••
GOL LEWANDOWSKIEGO ZAPEW-
NIŁ REMIS BARCELONIE. Robert 
Lewandowski strzelił 93. bramkę w 
piłkarskiej Lidze Mistrzów, a jego 
Barcelona zremisowała na wyjeździe 
z Napoli 1:1 w pierwszym meczu 1/8 
fi nału. W innym środowym spotkaniu 
Arsenal Londyn Jakuba Kiwiora prze-
grał na wyjeździe z FC Porto 0:1.

•••
O PUNKTY PŚ W OBERSTDORFIE. 
Aleksander Zniszczoł, Piotr Żyła, 
Dawid Kubacki i Kamil Stoch wystar-
tują w zawodach Pucharu Świata w 
skokach narciarskich na mamuciej 
skoczni w Oberstdorfi e. W piątek 
odbędzie się konkurs duetów, a na 
sobotę i niedzielę zaplanowano kon-
kursy indywidualne. 

•••
55 KWALIFIKACJI DO PARYŻA. 
Aktualnie Polska ma 55 kwalifi kacji 
do startu w igrzyskach olimpijskich w 
Paryżu – poinformował na posiedze-
niu sejmowej komisji kultury fi zycz-
nej, sportu i turystyki szef misji, wi-
ceprezes PZLA Tomasz Majewski. Jak 
dodał, ostateczny skład reprezentacji 
będzie znany około 8-10 lipca.

•••
NIE ŻYJE RYSZARD WOJNOWSKI. 
Na Martynice w wieku 66 lat zmarł 
kapitan Ryszard Wojnowski, dwu-
krotny laureat nagrody honorowej 
Rejs Roku – Srebrny Sekstant, który 
w latach 2017-2018 opłynął świat. 
O jego śmierci poinformował prezes 
Pomorskiego Związku Żeglarskiego 
Bogusław Witkowski. (PAP)

Pogoda 
pokrzyżowała plany
Mamy złą wiadomość dla narciarzy, którzy zgłosili się do 2. edycji Pucharu „Beskidu 
Śląskiego” w slalomie. Zawody zaplanowane na najbliższą sobotę w ośrodku Złoty Groń 
w Istebnej zostały odwołane. Powodem decyzji organizatorów z PTTS „Beskid Śląski” są 
trudne warunki na stoku spowodowane dodatnimi temperaturami. 

Janusz Bitt mar

D
o ostatniej 
chwili wierzy-
liśmy, że uda 
się zorganizo-
wać imprezę w 
zimowych wa-
runkach. Nie-

stety aktualna sytuacja pogodowa 
zmusiła nas do podjęcia radykalnej 
i smutnej decyzji. Nie ma sensu 
rywalizować w warunkach, które 
nie byłyby równe dla wszystkich 
zawodników, a na takie się zanosi 
w najbliższy weekend. Właściciel 
stoku nie zapewniłby dwóch prze-
jazdów przewidzianych w regulami-
nie imprezy – powiedział „Głosowi” 
Arnold Sikora, kierownik zawodów, 
na co dzień wiceprezes PTTS „Be-
skid Śląski”. 

Szef komisji sportowej tej orga-
nizacji konsultował wszelkie kwe-
stie ze swoimi współpracownikami 
oraz gestorem ośrodka Złoty Groń w 
Istebnej. W organizację wydarzenia 
skierowanego do wszystkich miło-
śników narciarstwa alpejskiego, 
którym wiek nie pozwala na start 
w tradycyjnym Zjeździe Gwiaździ-
stym (przeznaczonym dla uczniów 
polskich szkół podstawowych – 
przyp. JB), włączyło się wiele osób. 
Teraz nie pozostaje nic innego, jak 
wierzyć w cud, że zimowa aura wró-
ci na moment w marcu. 

– Jeśli sypnie śniegiem i w mar-
cu będą warunki do tego, żeby 
przeprowadzić w Istebnej zawody 
w slalomie w bezpiecznych warun-
kach, to niewykluczone, że skusi-
my się jeszcze na drugie tegorocz-
ne podejście. W tym przypadku 
jednak to pogoda rozdaje karty. 

Wstępny termin ustaliliśmy na 16 
marca – zdradził Sikora. Wiado-
mo już natomiast, kiedy zostanie 
przeprowadzona przyszłoroczna 
edycja. Pogodowe zawirowania 
przekonały organizatorów do 
przesunięcia terminu imprezy na 
18 stycznia 2025.  

• Migawka z ubiegłorocznej pierwszej edycji Pucharu „Beskidu Śląskiego”. Fot. BEATA SCHÖNWALD

PIŁKA NOŻNA – FORTUNA LIGA: 
Ostrawa – Bohemians, Teplice – 
Karwina (sob., 15.00). 

•••
HOKEJ – TIPSPORT EKSTRALIGA: 
Witkowice – Pilzno (piątek, 17.30). 

CHANCE LIGA: Frydek-Mistek – 
Slavia Praga (sob., 17.00). II LIGA – 
gr. wschodnia: AZ Hawierzów – H. 
Brod (sob., 17.30).  (jb)

Brak śniegu martwi też 
organizatorów 50. Zjazdu 
Gwiaździstego. Werdykt końcowy, 
czy uda się przeprowadzić zawody 
zaplanowane na sobotę 2 marca, 
zapadnie w najbliższą środę.
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Fot. JAKUB�SKAŁKA

Jakub Skałka

PODRÓŻE MAŁE I DUŻE. Poleca Jakub Skałka /63/

Krzysztof Łęcki

pre-teksty i kon-teksty /305/

Wschód-Zachód

„Imię Dżema dawno już poszło w za-
pomnienie, chociaż przed wiekami 
było na ustach wszystkich. Wtedy – 
setki lat temu – opowieści i wiersze 

o nim składano, pisano by zapewne felie-
tony, gdyby znane były w tamtych czasach 
gazety, a w tych gazetach – felietony” (Wera 
Mutafczijewa, „Sprawa sułtana Dżema”, 
przeł. Halina Kalita, Czytelnik, Warszawa 
1979, s. 5). To pierwsza powieść napisana 
po bułgarsku, którą czytam. Tak w ogóle, 
pomijając twórczość naukową Tzvetana To-
dorowa, Bułgarzy w literaturze kojarzyli mi 
się wyłącznie z gwałcicielami z „Kandyda” 
Woltera. Wstyd dla mnie! Jasne że wstyd...

Jak łatwo zauważyć, trochę długo ze-
szło, zanim twórczość tego bałkańskiego 
kraju trafi ła w moje ręce. Ale wspominam 
o powieści bułgarskiej pisarki nie dlatego, 
że chciałbym o sułtanie Dżemie napisać 
mocno spóźniony felieton. Idzie o Wschód 
i Zachód – oba pisane z wielkich liter. Nie o 
kierunki geografi czne, a formacje kulturowe. 
Bo, oczywiście przyjąć można perspekty-
wę globalną – dla chcącego opanować świat 
diabolicznego Doktora No z serii fi lmów o 
agencie 007, Jamesie Bondzie Wschód i Za-
chód to przecież tylko kierunki geografi czne.

I
Wróćmy do sprawy sułtana Dżema. Prze-
konuje Mutafczijewa, że „Kwestia Wschod-
nia nie zaczyna się od ekspansji Rosji, ku 
ciepłym morzom Południa i od zabiegów 
Zachodu udaremnienia tych dążeń, lecz od 
wysiłków Zachodu pragnącego zahamować 
rozwój europejskiego Wschodu i wydać go, 
wręcz skazać na wielowiekowe katusze. Ni-
gdy bardziej niż w epoce Dżema (ostatnie 
piętnastolecie XV wieku) nie było tak łatwe 
wyzwolenie Bałkanów niedawno podbitych 
przez Turków. Zachód nieprzypadkowo za-
przepaścił okazję. Jedni utrzymują, że prze-
chytrzył. Ale nie, to nieprawda, obliczenia 
były dobre. Ta sprawa rzutowała na wiele 
rzeczy. W najogólniejszych zarysach przy-
czyniła się do opóźnienia naszego rozwoju; 
nie mówię o mękach, jako że historia nie 
bawi się w sentymenty. (...) Zbyt długo nas 
przekonują, że to, co zaszło na Bałkanach 
i zakończyło się ich bałkanizacją (termin 
ten, jeżeli nie jest wręcz obelżywy, to przy-
najmniej lekceważący), jest zrządzeniem 
dziejowej Nemezis. Trudno – jakby mówili 

– czyjaż to wina, że Bałkany są przedsion-
kiem Wschodu i muszą znosić wszelkie na-
jazdy barbarzyńców. Rozumiemy wasz ból 

– powiadają – lecz geografi a jest geografi ą, 
niezależną od woli ludzkiej. (...) Wola ludzka 
istotnie była niezależna od nich – wola wie-
lu ludzi, twórców Kwestii Wschodniej. Była 
dla nich na rękę geografi a i fatum”. 

II
No cóż, czy Zachód nie miał w takim podej-
ściu swoich interesów? Wielki pruski polityk 
Otto von Bismarck przepowiedział jeszcze 
w XIX stuleciu, że „jakieś przeklęte błazeń-
stwo na Bałkanach stanie się zapalnikiem 
następnej wojny”. I co? Krwawy zamach 
w Sarajewie rozpoczął spiralę wydarzeń 
które doprowadziły do wybuchu I wojny 
światowej… No właśnie, gdzieś na peryfe-
riach, na jakiejś tam Ukrainie, na jakichś 
tam Bałkanach – nie łudźmy się, tak widzi 
to większość Europejczyków. Przychodzi mi 
zresztą do głowy jeszcze bardziej oddalona 
w czasie, ale jak najbardziej uprawniona i 

– myślę – czytelna analogia. Idzie o wojnę 
peloponeską, jaką w latach 431-404 przed 
Chrystusem stoczyły Ateny i Sparta, wspo-
magane przez swych sojuszników. Otóż 
wojna ta, która w swych skutkach stała się 

cmentarzyskiem starożytnej greckiej demo-
kracji, ale w nieco dalszych konsekwencjach 
zapowiedzią końca całego greckiego świata, 
rozpoczęła się w zasadzie dwa lata wcze-
śniej od błahej w gruncie rzeczy awantury w 
położonej na półwyspie bałkańskim, małej 
greckiej kolonii Epidamnos. Epidamnos, 
które znamy dzisiaj pod nazwą Durres, leży 
w Albanii.

III
Tyle o Bałkanach. A coś bliżej, w Europie 
Środkowej? Niedawno opublikowano w wer-
sji książkowej głośny esej Milana Kundery 

„Zachód porwany albo tragedia Europy Środ-
kowej”. Pierwszy raz czytałem go w latach 
osiemdziesiątych XX wieku, w wydawanych 
na Zachodzie „Zeszytach Literackich”. Do 
dzisiaj pamiętam, jak wielkie wrażenie 
zrobił na mnie jego początek – oto w dra-
matycznej scenie w czasie dogorywającej 
antysowieckiej rewolty w 1956 roku na Wę-
grzech dyrektor tamtejszej agencji prasowej 
wysłał na cały świat rozpaczliwą depeszę, 
która kończyła się słowami „Umieramy za 
Węgry i za Europę”. Europę – w domyśle 
Zachód. Pisał Kundera: „Czym bowiem jest 
Europa dla Węgra, Czecha, Polaka? Od swe-
go zarania narody te należały do tej części 
Europy, która zadomowiła się w rzymskim 
chrześcijaństwie. Uczestniczyły w całości 
jego dziejów. Słowo »Europa« nie oznacza 
dla nich faktu geografi cznego, lecz pojęcie 
duchowe określające to samo, co słowo »Za-
chód«”.

IV
Ale właśnie – czy Zachód o tym wie? Kie-
dyś na pewno temu nie dowierzał. By za-
pobiec wybuchowi wojny premier Wielkiej 
Brytanii Neville Chamberlain ułożył się z 
ówczesnym kanclerzem Niemiec, Adolfem 
Hitlerem. Układ w Monachium miał zapew-
nić pokój – „pokój naszych czasów”, jak go 
zachwalano. By go uzyskać, Chamberlain 
oddał niemieckiemu dyktatorowi część 
Czechosłowacji. Podpisując pakt w Mona-
chium, Chamberlain usprawiedliwiał swo-
je ustępstwa tym, że wreszcie idzie tylko o 

„kłótnię w dalekim kraju, między ludźmi, o 
których nic nie wiemy”. W grudniu 1981 nie-
miecki kanclerz Helmut Schmidt na wieść 
o wprowadzeniu w Polsce stanu wojennego 
oświadczył, że oczywiście nie zamierza nic 
robić w tej sytuacji, tzn. podejmować jakich-
kolwiek politycznych działań.

V
Słyszało się w Polsce niegdyś – „Gdzie Rzym, 
a gdzie Krym?”. No cóż, Witold Gombrowicz 
tak scharakteryzował sytuację swoją i nasze-
go kraju: „Byłem Polakiem. Znajdowałem 
się w Polsce. Czymże jest Polska? Jest to kraj 
między Wschodem a Zachodem, gdzie Eu-
ropa już poczyna się wykańczać, kraj przej-
ściowy, gdzie Wschód i Zachód wzajemnie 
się osłabiają. Kraj przeto formy osłabionej... 
Żaden z wielkich procesów kultury euro-
pejskiej nie przeorał naprawdę Polski, ani 
renesans, ani religijne walki, ani rewolucja 
francuska, ani rewolucja przemysłowa; tu 
tylko złagodzone echa dochodziły”. Za to 
dwie wojny światowe przeorały polskie zie-
mie jak mało które inne.

VI
Aforyzm autorstwa Henry’ego Johna Tem-
ple’a (przypisywany także Winstonowi Chur-
chillowi) głosi, że Anglia nie ma wiecznych 
wrogów ani wiecznych przyjaciół, ma tylko 
wieczne interesy. Aha – i jeszcze – może warto 
przypomnieć: jak się ciągle podąża na Zachód 
to można wylądować na Wschodzie. 

Podróż sentymentalna

Okołocieszyńskie konotacje psy-
chologiczne leżące u podstaw 
tematów dwóch poprzednich ar-
tykułów wiodą myśli w kierunku 

pewnego wybitnego mieszkańca regionu. 
Postać współczesna, wielce zasłużona i wie-
lokrotnie nagradzana, mimo to mało roz-
poznawana, zwłaszcza wśród młodszych 
pokoleń. Upamiętniają go pomniki w Ocha-
bach i Skoczowie, popiersie oraz tablica na 
Uniwersytecie Śląskim; poza tym rondo w 
Katowicach, w których pracował oraz ulica 
nieopodal tzw. Kusiówki w ochabskim Ko-
ścielniku, gdzie się urodził i spędził pierw-
sze lata dzieciństwa. Jego imię przypisano 
nagrodzie, wręczanej wybitnym nauczy-
cielom oraz rodzinnej fundacji, dbającej 
o pielęgnowanie i popularyzację dorobku 
wieloletniej pracy Józefa Pietera – o nim 
bowiem mowa.

•••
Wycieczka jego śladami byłaby dość kło-
potliwa. Z Ochab do Skoczowa, następnie 
do cieszyńskiego Gimnazjum im. A. Osu-
chowskiego, które skończył z wyróżnie-
niem. Uniwersytet Jagielloński opuścił z 
kilkoma dyplomami: jako magister historii, 
fi lozofi i (z której się następnie doktoryzo-
wał) i pedagogiki, zajmując się w ramach 
tej ostatniej przede wszystkim psychologią 
wychowania. Pracował jako asystent i wy-
kładowca w Krakowie, Warszawie, Łodzi i 
Katowicach, z przerwami na zagraniczne 
stypendia; zatrzymaną wybuchem wojny 
habilitację ukończył w Poznaniu. Praca aka-
demicka Pietera odznaczała się niezwykłą 
dynamiką, z kolei zakres zainteresowań 
niebywałą rozległością. Był wszechstronnie 
wykształconym humanistą-praktykiem, w 
swojej pracy badawczej zwracającym uwa-
gę przede wszystkim na stosowany wymiar 
bardzo szeroko rozumianej pedagogiki i 
psychologii. Dobitnym świadectwem jest 
ponad 200 publikacji, w tym kilkadziesiąt 
książek, które wyszły spod jego pióra; znaj-
dziemy wśród nich słownik psychologiczny, 
opracowania dotyczące psychologii rozwo-
jowej, poświęcone fi lozofi i, czytelnictwu 
czy historii myśli psychologicznej.

Prócz dorobku naukowego zapisał się w 
historii jako orędownik rozwoju szkolnic-
twa wyższego na Śląsku. Już jako młody 
doktor w 1929 r. pisał o potrzebie uznania 

„realnej, bo kulturalnej wartości zjednocze-
nia krainy kominów z resztą ziem polskich”, 
wytyczając drogę ku niej poprzez budowę 
nowego ośrodka akademickiego. Myśl tę 
rozwijał latami, także jako dojrzały akade-
mik; przez kilkanaście lat pełnił funkcję 
rektora Wyższej Szkoły Pedagogicznej w 
Katowicach, rozstając się z posadą w związ-
ku z przekształceniem jej w Uniwersytet 
Śląski. W 1968 r. nadeszło bowiem długo 
wyczekiwane ziszczenie się jego idei – Śląsk 
doczekał własnej Alma Mater.

Wspominając o Józefi e Pieterze, chciałem 
nie tylko przypomnieć postać tego wybitnego 
naukowca, ale także zachęcić do udania się z 
nim w pouczającą i nostalgiczną podróż do 
przeszłości. Jestem ogromnym fanem pamięt-
ników i autobiografi i, umożliwiają bowiem nie 
tylko lepsze poznanie uczestników wydarzeń 
sprzed lat, ale również spojrzenie na świat ich 
oczami. Jeśli swoją perspektywą dzieli się z 
czytelnikami wnikliwy obserwator rzeczywi-
stości, w dodatku umiejący trafnie ubrać wła-
sne spostrzeżenia w słowa, mają do czynienia 
z prawdziwą perełką, pozwalającą zrozumieć 
znacznie lepiej i więcej niż lektura najlepszego 
opracowania historycznego. Tymczasem naj-
piękniejszym drukowanym podsumowaniem 
życia, pracy, ale także serdecznych związków 
Pietera ze Śląskiem Cieszyńskim są jego pa-
miętniki. „Czasy i ludzie” nie są publikacją 
nową, tym bardziej warto o niej przypomnieć. 
Autor przywołuje w niej wspomnienia doty-
czące swojego dzieciństwa, relacji z bliskimi, 
przytacza zapamiętane strzępy historii ro-
dzinnych, próbując odtworzyć dzieje przod-
ków i nieżyjących już krewnych. Tłumaczy 
zawiłości cieszyńskich relacji społecznych: 
na tle ekonomicznym, wyznaniowym czy na-
rodowym, nawiązuje do zagadnień gospodarki 
czasów austriackich, przedstawia ówczesne 
szkolnictwo. Krótko mówiąc, chętnych do 
odbycia inspirującej wycieczki po Simoradzu, 
Ochabach, Skoczowie i Cieszynie sprzed wie-
ku w towarzystwie prawdziwie wszechstron-
nego przewodnika zapraszam do przystanku 
w jednej z bibliotek. 

Ważne odkrycie polskich badaczek
Nowy mechanizm regulacji poziomu żelaza w organizmie 
odkryły polskie badaczki z Międzynarodowego Instytutu Biologii 
Molekularnej i Komórkowej w Warszawie. Zaznaczają, że ścisła 
kontrola tego pierwiastka jest bardzo ważna dla zdrowia.

Polska Agencja Prasowa

G
abriela Żurawska 
wraz z zespołem 
z  Laboratorium 
H o m e o s t a z y 
Żelaza MIBMiK 
pod kierownic-
twem Katarzyny 

Mleczko-Saneckiej piszą o tym w re-
nomowanym czasopiśmie „Ameri-
can Journal of Hematology”. Uwa-
żają, że rezultaty tych badań mogą 
mieć zastosowanie w  medycynie 
i prowadzić do nowych terapii.

Niedobór żelaza jest jednym z naj-
ważniejszych wyzwań zdrowotnych. 
Według czasopisma „Blood” anemia 
związana ze zbyt niskim poziomem 
tego mikroelementu występuje u 1,2 
mld ludzi na świecie. Dotyczy za-
równo dzieci, jak i ludzi dorosłych, 
szczególnie kobiet w ciąży.

Żelazo jest niezbędne dla wielu 
istotnych funkcji organizmu: wpły-
wa na wzrost i regenerację tkanek, 
odporność organizmu, pracę mię-
śnia sercowego, a  także na funk-
cjonowanie mięśni. Jego niedobór 
może być przyczyną przewlekłego 

zmęczenia. Jednak zarówno defi cyt, 
jak i nadmiar żelaza mogą być dla 
organizmu szkodliwe, prowadząc 
do uszkodzenia narządów i rozwo-
ju chorób. Dlatego, jak przekonują 
polskie badaczki, poziom żelaza 
w organizmie powinien być ściśle 
kontrolowany.

W artykule „Iron-triggered signa-
ling via ETS1 and the p38/JNK MAPK 
pathway regulates Bmp6 expres-
sion” specjalistki Międzynarodowe-
go Instytutu Biologii Molekularnej 
i Komórkowej zwracają uwagę, że 
dopiero w  ostatnich dwóch deka-
dach odkryto mechanizmy mole-
kularne kontrolujące poziom żelaza 
w ludzkim ciele. Niewielki hormon 
wytwarzany przez wątrobę, zwany 
hepcydyną, został opisany jako 
kluczowy regulator ogólnoustrojo-
wej homeostazy żelaza. Następnie 
naukowcy zidentyfi kowali kolejne 
białko, cytokinę BMP6, która akty-
wuje produkcję hepcydyny. BMP6 
działa jak „sensor” poziomu żelaza 

– synteza tego białka wzrasta wraz 
z nadmiarem tego pierwiastka w or-
ganizmie.

– Niemniej, mechanizmy mole-
kularne, które są odpowiedzialne 

za regulację BMP6 poprzez poziom 
żelaza w organizmie, są nadal sła-
bo poznane – twierdzą naukowcy 
MIBMiK.

W  nowej publikacji opisują oni 
odkrytą przez nich nową komórko-
wą ścieżkę sygnałową, która indu-
kuje BMP6 w warunkach nadmiaru 
żelaza, składającą się z kinaz MAP 
i czynnika o nazwie ETS1. Wykaza-
li, że białka te są aktywowane przez 
wolne rodniki generowane przez 
akumulację żelaza i bezpośrednio 
łączą się z DNA, aby wywołać zwięk-
szoną ekspresję BMP6.

Według naukowców Instytutu 
Biologii Molekularnej i Komórkowe 
odkrycie to może utorować drogę 
do nowych terapii, mających na celu 
korektę równowagi żelaza poprzez 
modulację poziomu BMP6. Może też 
być pomocne w diagnozowaniu za-
burzeń związanych z gospodarką że-
laza, o nieznanej dotąd przyczynie. 

Nowy antybiotyk 
na superbakterie
Syntetyczny antybiotyk (cresomy-
cin) szczególnie dobrze dopaso-
wany do bakteryjnych rybosomów 
okazał się bardzo skuteczny prze-
ciwko bakteriom wielolekoopornym 
o różnych mechanizmach lekoopor-
ności – informuje pismo „Science”.

Pojawienie się penicyliny i  ko-
lejnych antybiotyków było przeło-
mem w leczeniu chorób zakaźnych 
powodowanych przez bakterie. 
Jednak z czasem wiele bakterii wy-
ewoluowało w szczepy odporne na 
niektóre, a nawet na większość anty-
biotyków. Budzi to poważne obawy 
dotyczące zdrowia publicznego na 
całym świecie. Coraz więcej zdarza 
się zgonów związanych z oporno-
ścią na środki przeciwdrobnoustro-
jowe (AMR). Widać, że tempo odkry-
wania i  opracowywania nowych, 
skuteczniejszych antybiotyków nie 
nadąża za potrzebami.

Wiele antybiotyków drobnoczą-
steczkowych, takich jak klinda-
mycyna, działa na bakteryjne ry-
bosomy, czyli komórkowe fabryki 
białek. Jest to możliwe, ponieważ 
rybosomy organizmów wieloko-
mórkowych są mniej wrażliwe na 
antybiotyki niż rybosomy jednoko-
mórkowych bakterii.

Jednak ewolucja bakterii dopro-
wadziła do powstania wielu mo-
dyfi kacji rybosomów, które nadają 
oporność poprzez zmniejszenie 
powinowactwa wiązania tych czą-
steczek – jednym z najprostszych 
sposobów jest metylacja, czyli do-
danie cząsteczki złożonej z atomu 

węgla oraz trzech atomów wodoru.
Wykorzystując wyniki analizy 

strukturalnej antybiotyków zwią-
zanych z rybosomami różnych ga-
tunków bakterii, Kelvin Wu i jego 
współpracownicy z  Harvard Uni-
versity oraz University of Illinois 
w Chicago opracowali nową synte-
tyczną cząsteczkę, która przyjmuje 
dokładną konformację niezbędną 
do wiązania rybosomów.

Jak wykazały badania, cząstecz-
ka ta (cresomycin, CRM) wykazuje 
niezwykle silną skuteczność prze-
ciwko wielu różnorodnym ewolu-
cyjnie formom oporności na środki 
przeciwdrobnoustrojowe. Potencjal-
nie hamuje zarówno rozwój bakte-
rii Gram-ujemnych, jak i Gram-do-
datnich, w tym wielolekoopornych 
szczepów Staphylococcus aureus 
(gronkowiec złocisty), Escherichia 
coli (pałeczka okrężnicy) i Pseudo-
monas aeruginosa (pałeczka ropy 
błękitnej) – zarówno in vitro, jak 
i u myszy laboratoryjnych.

– Nie sugerujemy, że CRM jest 
w pełni zoptymalizowana pod ką-
tem hamowania rybosomu bakte-
ryjnego, ponieważ w świetle niezli-
czonych wariantów strukturalnych, 
które nie zostały jeszcze zbadane, 
byłoby to statystycznie nieprawdo-
podobne – piszą autorzy. – Wierzy-
my jednak, że nasze odkrycia pozy-
tywnie wróżą przyszłemu odkryciu 
środków przeciwbakteryjnych sze-
roko skutecznych przeciwko opor-
ności na środki przeciwdrobno-
ustrojowe. (PAP)

Zbyt dużo białka szkodzi

Spożywanie zbyt dużych 
ilości białka zwiększa ry-
zyko miażdżycy. Winę za 
to ponosi aminokwas le-
ucyna – informuje pismo 

„Nature Metabolism”.
Odkryty przez naukowców z Uni-

versity of Pittsburgh School of Me-
dicine mechanizm molekularny 
sprawia, że nadmierna ilość białka 
w  diecie może zwiększać ryzyko 
miażdżycy.

Badania przeprowadzono zarów-
no na małej grupie ludzi, jak i my-
szach czy hodowlach komórek. Wy-
nika z nich, że spożywanie ponad 22 
proc. kalorii pochodzących z białek 
może prowadzić do zwiększonej ak-
tywacji komórek odpornościowych, 
które odgrywają rolę w tworzeniu 
blaszki miażdżycowej. Co więcej, 
naukowcy wykazali, że jeden ami-
nokwas – leucyna – wydaje się od-
grywać nieproporcjonalnie dużą 
rolę w kierowaniu patologicznymi 
szlakami związanymi z miażdżycą.

– Nasze badanie pokazuje, że 
zwiększenie spożycia białka w celu 
poprawy zdrowia metabolicznego 
nie jest panaceum. Możesz na-
prawdę wyrządzić szkody swoim 
tętnicom – powiedział Babak Ra-
zani, doktor medycyny, profesor 
kardiologii w  University of Pitts-
burgh School of Medicine. – Mamy 
nadzieję, że te badania zapoczątkują 
dyskusję na temat sposobów precy-
zyjnej modyfi kacji diety, która może 
wpłynąć na funkcjonowanie orga-
nizmu na poziomie molekularnym 
i zmniejszyć ryzyko chorób.

Według badania przeciętnej diety 
Amerykanów, przeprowadzonego 
w  ciągu ostatniej dekady, na ogół 

spożywają oni dużo białka, głównie 
pochodzenia zwierzęcego. Co wię-
cej, prawie jedna czwarta populacji 
otrzymuje ponad 22 proc. wszystkich 
dziennych kalorii z samego białka.

Jak wyjaśnia Razani, trend ten 
prawdopodobnie wynika z  popu-
larnego poglądu, że białko w diecie 
jest niezbędne do zdrowego trybu 
życia. Jak jednak wynika z wielu ba-
dań, nadmierne poleganie na białku 
może nie być na dłuższa metę ko-
rzystne dla zdrowia.

Po badaniach przeprowadzonych 
w 2020 r., podczas których laborato-
rium Razaniego po raz pierwszy wy-
kazało, że nadmiar białka w diecie 
zwiększa ryzyko miażdżycy u my-
szy, kolejne badanie we współpracy 
z dr Bettiną Mittendorfer, ekspertką 
ds. metabolizmu na University of 
Missouri, Columbia, pozwoliło po-
znać potencjalny mechanizm i jego 
znaczenie dla organizmu ludzkiego. 

Przeprowadzono serię eksperymen-
tów na różnych modelach – od ko-
mórek, przez myszy, po ludzi.

– Wykazaliśmy, że aminokwasy, 
które w rzeczywistości są cegiełkami 
budulcowymi białka, mogą wywo-
ływać choroby poprzez specyfi czne 
mechanizmy sygnalizacyjne, a  na-
stępnie zmieniać metabolizm tych 
komórek – powiedziała Mittendorfer. 
– Na przykład komórki odpornościo-
we w naczyniach zwane makrofagami 
mogą wywoływać rozwój miażdżycy.

W oparciu o wstępne eksperymen-
ty na zdrowych ludziach, mające na 
celu określenie harmonogramu ak-
tywacji komórek odpornościowych 
po spożyciu posiłków wzbogaconych 
w białko, badacze symulowali podob-
ne warunki u myszy i ludzkich ma-
krofagów – komórek odpornościo-
wych, które okazały się szczególnie 
wrażliwe na pochodzące z rozpadu 
białek aminokwasy.  (PAP)

•  Gabriela Żurawska (z lewej) oraz 
Katarzyna Mleczko-Sanecka, autorki 
artykułu naukowego w „American 
Journal of Hematology”.  
Fot. MIBMiK

Fot. ARC
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CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 
SM, niedziela, wiadomości regio-
nalne od godz. 6.00; powtórka na 
antenie ČT2, niedziela od godz. 
19.30.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.
RADIO KATOWICE: „U Polaków 
za Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 
103 FM. Archiwum audycji: radio.
katowice.pl/Zaolzie.

CO W TERENIE

DĄBROWA – MK PZKO zaprasza 
członków i sympatyków w niedzie-
lę 25 lutego o godz. 15.30 na świe-
tlicę wiosenną połączoną z zebra-
niem sprawozdawczym do Domu 
Narodowego.
KARWINA – Grupa z Meksyku i 
okolicy zaprasza na prelekcję na 
temat „Stara Karwina”, która od-
będzie się 1 marca o godz. 16.00 w 
Domu Polskim PZKO w Karwinie-
-Frysztacie.
 Oddział Literatury Polskiej Bi-
blioteki Regionalnej zaprasza na 
spotkanie z Alexandrą Marrec, 
która opowie o niezwykłej Bretanii. 
Zapraszamy do budynku bibliote-
ki na rynku Masaryka w Karwinie-
-Frysztacie w poniedziałek 4. 3. o 
godz. 16.30.  Bilety w cenie 50 koron 
prosimy kupować pod linkiem: ht-
tps://shop.entradio.cz/event/5962 
na www.rkka.cz lub zamawiać 
e-mailowo: polske@rkka.cz.
ORŁOWA-PORĘBA – MK PZKO za-
prasza na zebranie członkowskie, 
które odbędzie się w sobotę 2 marca 
o godz. 14.00. W programie między 
innymi wybór delegata MK na XIV 
Zgromadzenie Ogólne Kongresu 
Polaków w RC.
 zaprasza na sejmik obwodowy 
miasta Orłowej (Orłowa-Poręba, 
Orłowa-Lutynia i Dąbrowa), który 
odbędzie się w sobotę 2 marca o 
godz. 16.30. W programie między 
innymi wybór delegata Orłowej na 
XIV Zgromadzenie Ogólne Kongre-
su Polaków w RC.
PTM – Zaprasza na kolejne spo-
tkanie członków i sympatyków 
PTM 1 marca o godz. 17.00 w Domu 
Rybnym w Kocobędzu-Podoborze. 
Józef Słowik: „Mętlik w datach, ju-
bileuszach i nie tylko”.
PTTS „BŚ” – Zawody narciarskie 
„Puchar Beskidu Śląskiego” dnia 24 
lutego z powodu niesprzyjających 
warunków pogodowych się nie od-
będą, proponujemy zmianę trasy 
wycieczki. Oldrzychowice – Wiel-
ki Koziniec – Ostry – Koszarzyska, 
około 10 km. Odjazd pociągiem z 
Cz. Cieszyna 8.18 do Trzyńca (stary 
dworzec kolejowy), dalej autobu-
sem na przystanek Oldrzychowic-
-Ke Karpentné. Prowadzi Tadeusz 
Farnik, tel. 776 046 326.
 zaprasza 28 lutego na spacer z 
Hawierzowa do Pietwałdu przez 
Peżgowski Las – 5,3 km. Spotykamy 
się na dworcu kolejowym w Hawie-
rzowie o godz. 9.45. Dojazd: z Cz. 
Cieszyna autobusem nr 732 o godz. 
9.00, z Karwiny (dworzec autobuso-
wy) autobusem nr 583 o godz. 8.38 
z przesiadką w Hawierzowie przy 
szpitalu do autobusu miejskiego 
nr 401, 403, 405. Prowadzi Wierka 
Piekarska, tel. 737 818 785.

 zaprasza 2 marca na wycieczkę 
autokarową do rezerwatu przyrody 
Pulčín-Hradisko, Pulčínskie Skały. 
Zwiedzimy także szopkę mecha-
niczną w Horní Lidči. Zaplano-
wane są trzy trasy (ich opisy oraz 
mapki znajdziecie na www.ptts-
-beskidslaski.cz). Cena za przejazd 
autobusem: 330 koron, dzieci do 
15 lat 165 koron. Odjazd autobusu: 
z Karwiny o 7.00, z Cz. Cieszyna o 
7.20. Prowadzi Wanda Vampola, tel. 
732 731 214. Są wolne miejsca.
STONAWA – Dzieci ze szkoły i 
przedszkola, grono pedagogiczne, 
Macierz Szkolna oraz MK PZKO 
zapraszają na balik w niedzielę 25 
lutego o godz. 14.30 do sali Domu 
PZKO.

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, TEATR CIESZYŃSKI, 
Ostrawska 62: do 10. 3. wystawa Nor-
berta Dąbkowskiego i Władysława Ku-
bienia pt. „40 & 40 Part Two”. Czynna 
w trakcie przedstawień TC oraz od 
poniedziałku do piątku w godz. 9.00- 
-15.00 po uprzednim zgłoszeniu na 
portierni. 
CZ. CIESZYN, ZARZĄD GŁÓWNY 
PZKO, ul. Strzelnicza 28, galeria 
w holu na parterze: wystawa pt. 
„Franciszek Górniak (1854-1899)”. 
Czynna w godzinach otwarcia bu-
dynku.
CZ. CIESZYN, KONGRES PO-
LAKÓW, ul. Grabińska 458/33: 
wystawy pt. „Pracowite życie Jana 
Śliwki (1823-1874)”, „Towarzystwo 
Oszczędności i Zaliczek” i „Ge-
nerał Władysław Sikorski (1881- 
-1943)”. Czynne od wtorku do piąt-
ku w godz. 8.00-15.00. 
TRZYNIEC, MUZEUM HUTY 
TRZYNIECKIEJ i MIASTA 
TRZYŃCA, Sala Wystaw, ul. 
Frýdecká 387: do 31. 3. wystawa 
pt. „Lalki, gdziekolwiek spojrzysz”. 

Czynna: wt-pt: w godz. 9.00-17.00, 
nie: w godz. 13.00-17.00.
 do 21. 4. Sára Saudkowa „Fo-
tografie”. Czynna: wt-pt: w godz. 
9.00-17.00, nie: w godz. 13.00-17.00.
TRZYNIEC, GALERIA MIASTA 
TRZYŃCA, Dom Kultury „Tri-
sia”, nám. Svobody 526: do 29. 3. 
wystawa pt. „Inicjały”. Czynna: 
po-pt: w godz. 8.00-16.00.
MUZEUM TĚŠINSKA, ul. Głów-
na 115/5, Cz. Cieszyn: do 25. 2. 
wystawa pt. „Plebiscyt 1920”. 
Czynna: wt-pt: w godz. 8.00-16.00; 
so i nie: w godz. 9.00-17.00.

CO ZA OLZĄ 

COK „Dom Narodowy”, Centrum 
Folkloru Śląska Cieszyńskiego, 
ul. Rynek 12, Cieszyn: do 28. 2. wy-
stawa pt. „Los tak chciał…” – wspo-
mnienie życia i twórczości Pawła 
Wałacha. Czynna codziennie w godz. 
10.00-18.00.
 Galeria Ceglana: do 10. 3. wysta-
wa fotografii Arka Juzofa pt. „Czego 
chcieć więcej”. Czynna codziennie w 
godz. 10.00-18.00.
 Galeria Sztuki Współczesnej: do 
28. 2. wystawa Anny Jarosz pt. „Nie-
me szepty waszych światów”. Czyn-
na codziennie w godz. 10.00-18.00.
MUZEUM DRUKARSWA, Przy-
stanek „Grafika”, ul. Głęboka 50, 
Cieszyn: do 10. 3. wystawa linorytów 
Natalii Pawlus pt. „Niepokoje”. Czyn-
na: po-czw: w godz. 10.00-15.00; pt: 
w godz. 14.00-20.00; so i nie: w godz. 
11.00-18.00.
MUZEUM ŚLĄSKA CIESZYŃSKIE-
GO, Galeria Wystaw Czasowych, 
ul. T. Regera 6, Cieszyn: wystawa 
pt. „Od wystawy do muzeum…” – 120 
lat od pierwszej wystawy Polskiego 
Towarzystwa Ludoznawczego w Cie-
szynie. Czynna: wt, czw i nie: w godz. 
10:00-15.00; śr w godz. 12.00-17.00; 
pt, so: w godz. 10.00-16.00.

W I E Ś C I  P O L O N I J N E

I N F O R M A T O R 

WSPOMNIENIA

WSPOMNIENIA

ŻYCZENIA

Dnia 24 lutego minie 10. rocznica śmierci naszej Uko-
chanej

BRONISŁAWY BIAŁOŃ
z domu Staszowskiej

O chwilę wspomnień prosi rodzina.
GŁ-083

W tym roku mija 40. rocznica śmierci

śp. dra JANUSZA GAUDYNA
lekarza, poety i społecznika

O chwilę zadumy i wspomnień proszą najbliżsi.
RK-014

Nieważne, czy rok minął, dzień, miesiąc, czy też lata.
Gdy odszedł ktoś... na zawsze, to tracisz cząstkę świata.
Cóż zostało nam dzisiaj? Wspomnienia... ten czas, te chwile...
To dużo... czy może niewiele... aż tyle, czy tylko tyle.

Dnia 26 lutego 2024 minie trzecia rocznica od chwili, 
kiedy odszedł od nas na zawsze nasz Kochany Mąż, Oj-
ciec, Dziadek i Wujek 

śp. ANDRZEJ PILICH
z Karwiny

Z miłością wspominają żona, córka i syn z rodzinami. 
Dziękujemy wszystkim, którzy zachowali Go w życzliwej 
pamięci i poświęcą Mu chwilę cichego wspomnienia.

GŁ-096

Chociaż zmarli, w naszych myślach i sercach żyją nadal.
22 lutego 2024 minie dziesiąta rocznica, kiedy nas opuścił w wieku 73 lat

śp. RSDr VLADISLAV 
SUCHANEK

pochodzący z Żywocic,
zamieszkały w Říčanach u Pragi

Wspominamy również Jego Żonę

śp. MARTĘ
i Syna

śp. VLADIMIRA
Z miłością i szacunkiem wspomina brat Eda z rodziną.

GŁ-069

Księga Twego życia została zamknięta,
ale kto Cię kochał, ten ciągle pamięta.

Dnia 22 lutego minęła 2.rocznica śmierci 

śp. ZOFII OWCZARZY
z Karwiny-Raju

Wszystkich, którzy Ją znali i zachowali w życzliwej pa-
mięci, o chwilę wspomnień i modlitwę proszą synowie 
z rodzinami.

GŁ-093

W tych dniach mija 50. rocznica śmierci naszego Ko-
chanego Ojca

śp. GUSTAWA PRZECZKA
pedagoga, literata, społecznika oraz patrona szkoły 

trzynieckiej
O chwilę wspomnień i zadumy proszą najbliżsi.

GŁ-091

Nie umiera ten, kto żyje w pamięci i sercach bliskich.
Dnia 28 lutego 2024 minie 15. rocznica śmierci

śp. ERNESTA RUŚNIOKA
zaś 28 stycznia 2024 minęło 14 lat od śmierci Jego Żony 

śp. ZOFII RUŚNIOKOWEJ
z Czeskiego Cieszyna

O chwilę wspomnień proszą najbliżsi.
GŁ-094

W dniu 26 lutego 2024 obchodzi zacny jubileusz 90. uro-
dzin nasz Kochany Mąż, Ojciec, Dziadek i Pradziadek 

pan JAN CZUDEK
Z tej okazji serdeczne życzenia zdrowia, szczęścia i pogo-
dy ducha składają żona Helena oraz córki Renata i Basia 
z rodzinami. 

GŁ-095

NEKROLOGI

Kto w sercach żyje tych,
których opuścił, ten nie odszedł…

W głębokim żalu pogrążeni zawiadamiamy wszystkich 
krewnych, przyjaciół i znajomych, że dnia 15 lutego 
2024 zmarła w wieku 72 lat nasza Ukochana Żona, Ma-
musia, Teściowa, Babcia, Siostra, Ciocia i Szwagierka

śp. mgr NELA PIECZONKOWA
z domu Czudek, zamieszkała w Wędryni pod nr. 1066
Pogrzeb Drogiej Zmarłej odbył się w kręgu rodzinnym 
w kościele w Gródku. W smutku pogrążona rodzina.

GŁ-092

Wyrazy głębokiego współczucia klasowemu koledze inż. Piotrowi Czap-
kowi wraz z rodziną z powodu śmierci 

ŻONY
składają koleżanki i koledzy z klasy gimnazjalnej IV D w Orłowej-Łazach.
� GŁ-097

Komornik
(dramat polski)  
Sobota 24 lutego, godz. 21.25 

PIĄTEK 23 LUTEGO 

6.00 Gra słów. Krzyżówka (teletur-
niej) 6.30 Zakochaj się w Polsce. 
Krotoszyn 7.00 Makłowicz w podró-
ży 7.30 Pytanie na śniadanie 11.10 
Wilnoteka 11.30 Lepsza połowa 2 (s.) 
12.00 Gość poranka 12.20 Gwiazdo-
zbiór TVP Rozrywka. Koncertowe 
miejsca w Polsce dawniej i dziś 12.50 
M jak miłość (s.) 14.40 Sterk znaczy 
silny 15.40 Bajki naszych rodziców. 
Sceny z życia smoków 16.00 Szan-
sa na sukces. Opole 2024 17.00 Te-
leexpress 17.20 Zakochaj się w Pol-
sce. Ostrów Tumski we Wrocławiu 
17.55 Amerykański kwadrans 18.15 
Niezwykłe historie Biało-Czerwo-
nych. Jadwiga Jędrzejowska 18.35 
Rodzinka.pl (s.) 19.05 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 19.30 Pro-
gram informacyjny, pogoda, sport 
20.30 Na dobre i na złe (s.) 21.25 Na 
sygnale (s.) 22.20 Czterdziestolatek 
(s.) 23.10 Panorama 23.35 Gwiaz-
dozbiór TVP Rozrywka. Evergreeny 
lat 90. 

SOBOTA 24 LUTEGO 

6.00 Gra słów. Krzyżówka (teletur-
niej) 6.30 Balans bieli 7.00 Korona 
Gór Polski. Szczeliniec 7.30 Pyta-
nie na śniadanie 11.50 Wakacje z 
duchami. Dzień bez cudów 12.55 
Wędrowiec polski. Warszawa da 
się lubić 13.25 Na dobre i na złe (s.) 
14.25 Forum 15.25 Okrasa łamie 
przepisy. Kuchnia polska 16.00 
Kulturalni PL 17.00 Teleexpress 
17.20 M jak miłość (s.) 18.10 Szan-
sa na sukces. Opole 2024. Jubileusz 
30-lecia „Szansy na sukces” 19.05 
Naznaczeni wojną 19.30 Program 
informacyjny, pogoda, sport 20.20 
Bodo (s.) 21.25 Komornik (dramat 
polski) 23.05 Muzyczne NAJ. Edy-
ta Geppert 23.30 Polacy to wiedzą! 
(teleturniej). 

NIEDZIELA 25 LUTEGO 

6.00 Zrujnowani, odbudowani 6.30 
Czarne chmury. Krwawe swaty 7.30 
Pytanie na śniadanie 11.35 Misja 
Brazylia. Wspólnota ponad wszystko 
11.55 Między ziemią a niebem 12.00 
Anioł Pański 12.15 Między ziemią 
a niebem 12.50 Słowo na niedzielę. 
Z pustyni na górę 13.00 Transmi-
sja mszy świętej z kościoła pw. św. 
Andrzeja Apostoła w Chałupkach 
Dębniańskich 14.15 Czarne chmu-
ry (s.) 15.10 Fajna Polska. Kraków 
zimą 15.55 Makłowicz w podróży. 
Kuba - Hawana 16.30 Polacy to wie-
dzą! (teleturniej) 17.00 Teleexpress 
17.20 M jak miłość (s.) 18.15 Kaba-
retomaniacy 19.10 Muzyczne NAJ. 
VOX 19.30 Program informacyjny, 
pogoda, sport 20.20 Ojciec Mate-
usz 30 (s.) 21.15 Uwaga - premiera! 
Pewnego razu w ogródkach dział-
kowych 22.40 Największe przeboje. 
Grzegorz Ciechowski 23.25 Słownik 
polsko@polski (talk-show prof. Jana 
Miodka). 

PONIEDZIAŁEK 26 LUTEGO 

6.00 Polacy to wiedzą! (teleturniej) 
6.30 Duchowym szlakiem 6.50 Ka-
lendarium powstania styczniowego 
1863 7.00 Przystanek slow food 3. 
Nadbużański Zaścianek Elżbiety 
i Zbigniewa Aftaruków 7.30 Pyta-
nie na śniadanie 11.10 Amerykań-
ski kwadrans (mag.) 11.30 Barwy 
szczęścia (s.) 12.00 Gość poranka 
12.20 Perły Bałtyku. Zalew Szcze-
ciński - ptasi raj 12.50 Ojciec Ma-
teusz 30 (s.) 13.40 Bodo (s.) 14.35 

Kulturalni PL 15.35 Al-chemik. 
Środek ciężkości 16.00 Korona kró-
lów. Jagiellonowie (s.) 16.30 Barwy 
szczęścia (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Gra słów. Krzyżówka (teletur-
niej) 17.50 Leśniczówka (s.) 18.10 
Tu Polonia w USA 18.20 Słownik 
polsko@polski (talk-show prof. Jana 
Miodka) 18.55 Kamperem po połu-
dniu (mag.) 19.10 Tu Polonia w USA 
19.20 Polacy światu 19.30 Program 
informacyjny, pogoda, sport 20.30 
Blisko, coraz bliżej. U Pasterników 
wesele 22.15 Fajna Polska. Kraków 
zimą 23.10 Teleexpress Extra 23.30 
Panorama. 

WTOREK 27 LUTEGO 

6.00 Gra słów. Krzyżówka (teletur-
niej) 6.30 Anna Dymna - spotkajmy 
się. Beata Strzelcz 7.00 Kulinarne 
wędrówki z Jolą Kleser 2. Kuchnia 
Polesia 7.30 Pytanie na śniadanie 
11.10 Kamperem po południu (mag.) 
11.30 Barwy szczęścia (s.) 12.00 
Gość poranka 12.20 Magiczne 
Podhale z Sebastianem Karpielem-
-Bułecką 12.50 Blisko, coraz bliżej. 
U Pasterników wesele 14.10 Taka 
była telewizja. Taka była telewizja 
przemian 15.05 Prywatne życie 
zwierząt 10. Rola ogrodów zoolo-
gicznych 15.35 Zwierzaki Czytaki 
16.00 Korona królów. Jagiellono-
wie (s.) 16.30 Barwy szczęścia (s.) 
17.00 Teleexpress 17.20 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 17.50 Le-
śniczówka (s.) 18.20 Z Andrusem 
po Galicji. Sucha Beskidzka 18.50 
Nad Niemnem (mag.) 19.10 Studio 
Lwów 19.30 Program informacyjny, 
pogoda, sport 20.30 Ojciec Mate-
usz 22 (s.) 22.15 Papcio Chmiel (film 
dok. polski) 23.10 Teleexpress Extra 
23.30 Panorama. 

ŚRODA 28 LUTEGO 

6.00 Gra słów. Krzyżówka (teletur-
niej) 6.30 Magiczne Podhale z Se-
bastianem Karpielem-Bułecką 7.00 
Kuchnia dwudziestolecia. Kiedy 
jarstwo zmienia się w rajstwo 7.30 
Pytanie na śniadanie 11.10 Studio 
Lwów 11.30 Barwy szczęścia (s.) 
12.00 Gość poranka 12.20 Korona 
Gór Polski. Szczeliniec 12.50 Oj-
ciec Mateusz 22 (s.) 14.35 Papcio 
Chmiel (film dok. polski) 15.35 Ani-
mowanki. Pamiętnik Florki 15.45 
Go-tu-jemy. Psie ciasteczka 16.00 
Korona królów. Jagiellonowie (s.) 
16.30 Barwy szczęścia (s.) 17.00 Te-
leexpress 17.20 Gra słów. Krzyżówka 
(teleturniej) 17.50 Leśniczówka (s.) 
18.20 Polki w Gruzji 18.50 Kieru-
nek Zachód (mag.) 19.10 Magazyn z 
Wysp 19.30 Program informacyjny, 
pogoda, sport 20.30 O mnie się nie 
martw (s.) 22.15 Taka była telewi-
zja. Telewizja publiczna 23.10 Te-
leexpress Extra 23.30 Panorama. 

CZWARTEK 29 LUTEGO 

6.00 Gra słów. Krzyżówka (teletur-
niej) 6.30 Słownik polsko@polski 
(talk-show prof. Jana Miodka) 7.00 
Prywatne życie zwierząt 10. Rola 
ogrodów zoologicznych 7.30 Py-
tanie na śniadanie 11.10 Nad Nie-
mnem (mag.) 11.30 Barwy szczę-
ścia (s.) 12.00 Gość poranka 12.20 
Polki w Gruzji 12.50 O mnie się nie 
martw (s.) 14.35 Mury 15.40 Mały 
pingwin Pik-Pok 16.00 Korona kró-
lów. Jagiellonowie (s.) 16.30 Barwy 
szczęścia (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Gra słów. Krzyżówka (teletur-
niej) 17.50 Leśniczówka (s.) 18.20 
Polskie Parki Narodowe. Pieniński 
Park Narodowy 18.50 W obiekty-
wie Polonii. Wschód 19.10 Wilnote-
ka 19.30 Program informacyjny, po-
goda, sport 20.30 Lokatorka (film 
krym.) 22.15 Magazyn polonijny 
22.45 Muzyczne NAJ. Andrzej Za-
ucha 23.10 Teleexpress Extra 23.30 
Panorama. 

17.20

Młodzieżowy zlot

Stowarzyszenie ,,Wspólnota 
Polska” organizuje Świa-
towy Zlot Młodzieży Polo-
nijnej w dniach 30 lipca-3 

sierpnia. Ma to być wydarzenie łą-
czące młodzież polonijną z całego 
świata, dające jej przestrzeń do roz-
woju oraz integracji.

Celem Zlotu jest zmobilizowa-
nie młodego pokolenia Polaków 
do aktywności społecznej na rzecz 
wspólnot polonijnych oraz do 
budowania silnej więzi z krajem 
pochodzenia, a także pokazanie 

młodym Polakom z całego świata 
drzemiącego w nich potencjału i 
zachęcenie do współpracy z Macie-
rzą na wielu płaszczyznach, m.in. 
gospodarczej, społecznej i politycz-
nej. Młodzież polonijna to ambasa-
dorzy Polski w swoich krajach za-
mieszkania i bardzo ważnym jest, 
by zapewnić jej miejsce i przestrzeń 
do budowania silnej więzi z krajem 
pochodzenia. Współorganizatora-
mi Zlotu Młodzieży Polonijnej są 
środowiska młodzieży polonijnej z 
całego świata.

Organizatorzy zakładają, że w wy-
darzeniu weźmie udział 2000 osób z 
40 krajów. Przez kilka dni zaplano-
wano debaty, panele, dyskusje pa-
nelowe, gry edukacyjne oraz udział 
w uroczystościach związanych z ko-
lejną rocznicą wybuchu powstania 
warszawskiego.

Szczegółowe informacje zostaną 
ogłoszone do 28 marca na stronie 
Stowarzyszenia ,,Wspólnota Pol-
ska”.

Stowarzyszenie  
„Wspólnota Polska”

Działami i pociskami  
w dziedzictwo kulturowe 
We Lwowskiej Narodowej Galerii Sztuki odbyło się dwudniowe Forum 
Międzynarodowe pod tytułem „Front Kultury. Sztuka zwycięstwa”. Wśród 
współorganizatorów były Fundacja „Zamek Podhorecki”, Fundacja Charytatywna 
Polsko-Ukraińskiego Partnerstwa z Kijowa, Polskie Bractwo Kawalerów Gutenberga. 
Projekt został zrealizowany przy wsparciu Ambasady USA na Ukrainie. 

C
elem projektu jest 
zachowanie dzie-
dzictwa histo-
rycznego i kultu-
rowego Ukrainy, 
a mianowicie: 
monitorowanie 

stanu digitalizacji i osiągnięcie 
najbardziej efektywnej digitalizacji 
zbiorów muzealnych i archiwal-
nych; rozpowszechnianie infor-
macji o dostępnych możliwościach 
zachowania dziedzictwa historycz-
nego i kulturowego, o zniszczonych 
i uszkodzonych obiektach dziedzic-
twa historycznego i kulturowego 
oraz o ich znaczeniu dla Ukrainy i 
świata. Szczególną uwagę zwróco-
no na nawiązywanie i utrzymywanie 
kontaktów między kierownictwem 
profesjonalnych społeczności mu-
zealnych i archiwalnych, władzami 
lokalnymi, darczyńcami i organiza-
cjami międzynarodowymi. Szcze-

gólna uwaga została zwrócona na 
zbrodnie Federacji Rosyjskiej prze-
ciwko dziedzictwu kulturowemu 
Ukrainy.

Według Ministerstwa Kultury i 
Polityki Informacyjnej Ukrainy, w 
okresie od 24 lutego 2022 r. do 25 
listopada 2023 r. 863 obiekty dzie-
dzictwa kulturowego zostały znisz-
czone lub uszkodzone w wyniku 
pełnej inwazji Rosji na Ukrainę.

Olga Gonczarowa, dyrektorka 
Regionalnego Muzeum Wiedzy Lo-
kalnej w Chersoniu, opowiedziała, 
jak podczas rosyjskiej okupacji z 
muzeum skradziono około 20 000 
eksponatów: – Uzbrojeni mężczyźni 
weszli i powiedzieli ochroniarzom, 
żeby się nie ruszali. Przyjechali 
ciężarówkami, około 70 osób. Zda-
łam sobie sprawę, że ten napad był 
wcześniej przygotowany, wiedzieli, 
gdzie co jest umieszczone. Zrabowa-
li najcenniejsze eksponaty muzeum 

– kolekcję broni, numizmatów, ar-
tefaktów archeologicznych i metali 
szlachetnych.

Obecnie bardzo ważne jest za-
chowanie potencjału ludzkiego. Nie 
wiemy, jak długo potrwa wojna. Pra-
cownicy muzeów mogą się wypalić 
– mężczyźni mogą zostać powołani 
do wojska, a kobiety mogą wyjechać 
za granicę. A wtedy muzea mogą zo-
stać bez pracowników. Jak muzea 
powinny dalej żyć? Wojna prędzej 
czy później się skończy, ale czy mu-
zealnicy wrócą? Powstaje pytanie o 
przetrwanie sektora muzealnego. 
Celem forum było pokazanie, że jest 
jakieś światełko w tunelu. – Przede 
wszystkim musimy się skonsoli-
dować. Musimy się komunikować. 
Musimy wdrożyć wysokiej jakości 
programy i praktyki, które pozwolą 
ludziom się rozwijać – można było 
usłyszeć we Lwowie.

„Kurier Galicyjski”/UKRAINA

• Uczestnicy forum na zamku w Złoczowie. Fot.�KONSTANTY�CZAWAGA/�„Kurier�Galicyjski”
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20.10 Smysl pro tumor (s.) 21.15 168 
godzin 21.50 Niewinne kłamstwa (s.) 
23.10 Sprawy detektywa Murdocha 
(s.) 0.00 Niezwykłe losy. 
TVC 2 
6.00 8 dni, które stworzyły Rzym 
6.45 Mistrzowie szyfrów 7.35 Naj-
ważniejsze wydarzenia II wojny świa-
towej w kolorze 8.30 Czechosłowacki 
tygodnik fi lmowy 8.40 Poszukiwania 
utraconego czasu 9.05 Tajemnice sta-
rych knajp 

 

10.15 Jan (fi lm) 11.20 Celtowie kon-
tra Rzymianie 12.15 Nie poddawaj 
się 12.40 Magazyn chrześcijański 
13.10 Magazyn religijny 13.35 Tęsk-
nota za wiecznością 14.05 GEN 14.20 
Tajemnice brytyjskiej rodziny kró-
lewskiej 15.10 Kot to nie pies 15.40 
Dzika Skandynawia 16.35 Tajemnice 
zakazanego miasta 17.25 Biblioteka 
lasu 17.50 Przechadzka po Katalonii 
18.55 Techniczne skarby 19.20 Cieka-
wostki z regionów 19.50 Wiadomości 
w czeskim j. migowym 20.00 Bando-
lero! (fi lm) 21.50 Ostateczna operacja 
(fi lm) 23.55 FAST: olbrzymi teleskop 
0.45 Czesi a narkotyki. 
NOVA 
6.05 Zig i Sharko (s. anim.) 6.15 Sta-
cyjkowo (s. anim.) 7.10 Alvin i wie-
wiórki (s. anim.) 7.55 Weekendowe 
Śniadanie 10.25 Poradnik domowy 
11.55 Za pięć dwunasta 13.25 Spece 
(s.) 14.30 Comeback (s.) 14.55 Po-
gromcy duchów (fi lm) 17.10 Merkury 
w znaku (s.) 19.00 Arabela (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 Po-
licja Hvar (s.) 21.35 Policja kryminal-
na Anděl (fi lm) 22.45 Odłamki 23.20 
Pole rażenia (fi lm) 1.30 Pogromcy du-
chów (fi lm). 
PRIMA 
6.00 Statkiem przez Kornati 6.05 
M.A.S.H. (s.) 8.45 Prima Czechy 9.15 
Prima świat 9.50 Skarby ze strychu 
11.00 Pr. dyskusyjny 13.00 Poradnik 
domowy 13.55 Poradnik Pepy Libic-
kiego 14.15 Poradnik Ládi Hruški 
14.55 Ve varu 16.25 Mężczyzna dla 
dwu (fi lm) 18.55 Wiadomości, pogo-
da, wiadomości kryminalne 19.55 
Showtime 20.15 Siedem szczebli do 
władzy (s.) 21.35 Bezlitośnie 22.40 
Rocky IV (fi lm) 0.20 Powieść dla 
mężczyzn (fi lm).

PONIEDZIAŁEK 26 LUTEGO 

TVP 1 
6.05 Złoty chłopak (s.) 7.00 Trans-
misja mszy świętej z Sanktuarium 
Matki Bożej na Jasnej Górze 7.30 Stu-
dio Raban 8.00 Wydział kryminalny 
Kitzbühel (s.) 8.45 Ranczo 2 (s.) 9.45 
Komisarz Alex 16 (s.) 10.45 Ojciec 
Mateusz 25 (s.) 11.35 Korona królów. 
Jagiellonowie (s.) 12.10 Agrobiznes 
12.35 Rok w ogrodzie extra 12.50 BBC 
w Jedynce. Serengeti 2 14.00 Złoty 
chłopak (s.) 14.55 Jaka to melodia? 
(teleturniej) 15.35 Gra słów. Krzyżów-
ka (teleturniej) 16.05 Dziedzictwo (s.) 
17.00 Teleexpress 17.20 Jaka to melo-
dia? (teleturniej) 17.55 Klan (s.) 18.25 
Leśniczówka (s.) 
 

19.30 Program informacyjny, pogo-
da, sport 20.30 Korona królów. Ja-
giellonowie (s.) 21.10 Teatr Telewizji. 
Hipnoza 22.35 Świat bez fi kcji. Nie-
dokończone powstanie 23.45 Balans 
bieli. 
TVP 2 
6.25 Dobre historie. Uczeń w domu 
6.55 Rodzinka.pl (s.) 7.30 Pytanie na 
śniadanie 11.15 Okrasa łamie prze-
pisy. Kuchnia polska. Zapomniany 
lędźwian 11.50 Barwy szczęścia (s.) 
12.30 Koło fortuny (teleturniej) 13.15 
Akacjowa 38 (s.) 14.05 Va banque (te-
leturniej) 14.35 Na sygnale (s.) 15.05 
Na dobre i na złe (s.) 16.00 Koło for-
tuny (teleturniej) 16.35 Familiada 
(teleturniej) 17.15 Zakazany owoc (s.) 
18.10 Va banque (teleturniej) 18.45 
Akacjowa 38 (s.) 19.35 Barwy szczę-
ścia (s.) 20.55 M jak miłość (s.) 21.55 
Na sygnale (s.) 22.30 Panorama 23.10 
Stulecie Winnych 2. 
TVN 
5.50 Ukryta prawda 6.50 Kuchenne 
rewolucje. Rzeszów 7.45 Dzień Do-
bry TVN 11.30 Kuchenne rewolucje. 
Świdnica 12.35 Ukryta prawda 14.35 
Szpital (s.) 15.45 Kuchenne rewolucje. 
Chrzanów 16.50 Ukryta prawda 17.55 
Detektywi (s.) 19.00 Fakty, sport, po-
goda 19.55 Uwaga! 20.10 Doradca 
smaku 20.15 Na Wspólnej (s.) 20.55 
Milionerzy (teleturniej) 21.35 Lipowo 
(s.) 22.40 Włamanie (thriller Japonia/
USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień 8.40 Malanowski 
i partnerzy (s.) 9.40 Sekrety rodziny 
10.40 Dlaczego ja? 11.40 Gliniarze 
(s.) 12.50 Wydarzenia 13.20 Inter-
wencja (mag.) 13.40 Trudne sprawy 
14.40 Dlaczego ja? 15.50 Wydarze-
nia 16.15 Interwencja (mag.) 16.30 
Na ratunek 112 (s.) 17.00 Gliniarze 
(s.) 18.00 Pierwsza miłość (s.) 18.50 
Wydarzenia, sport, pogoda 20.00 
Farma (reality show) 21.05 Mega-
hit. Dzień Niepodległości (fi lm USA) 
23.45 Jak zostałem gangsterem (fi lm 
kryminalny).

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Ojciec Brown (s.) 
9.45 Petr Spálený 9.55 168 godzin 

 

11.30 AZ kwiz 12.00 Południo-
we wiadomości 12.30 Sama w 
domu 14.00 Mieszkać jak… w 
Czeskim Raju 14.40 Był sobie 
dom (s.) 15.45 O krok od nieba (s.) 
16.45 Kochamy zwierzęta 17.15 
AZ kwiz 17.40 Czarne owce 18.00 
Wiadomości regionalne 18.25 Gdzie 
mój dom 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.10 Cienie we 
mgle (s.) 21.20 Dzień dobry, Brno! 
(s.) 21.50 Reporterzy TVC 22.35 
Panna Marple (s.) 0.10 Grantche-
ster (s.). 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Europa z lotu 
ptaka 9.15 Dzika Skandynawia 10.10 
Piękne kraje z lotu ptaka 11.10 Na pły-
walni ze Zbyňkiem Frolíkiem 11.35 
Długi mur: powstanie Chin 12.30 Co 
by było, gdyby 12.50 Telewizyjny 
klub niesłyszących 13.20 Magazyn 
religijny 13.45 Afryka z lotu ptaka 
14.40 Mumbai: piekielna megapolia 
15.35 Tajemnice brytyjskiej rodziny 
królewskiej 16.25 Przygody nauki i 
techniki 16.50 Pożar Reichstagu 17.45 
Lotnicze katastrofy 18.30 Na ramię 
broń! 18.55 Europa dziś 19.25 Cze-
chosłowacki tygodnik fi lmowy 19.50 
Wiadomości w czeskim j. migowym 
20.00 Czarny lis (fi lm) 21.40 Miłość 
ma dwie twarze (fi lm) 23.45 Zaginio-
ne miasto Z (fi lm). 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.35 Ulica (s.) 9.40 
Policja Hvar (s.) 10.55 Partnerki 
(s.) 12.00 Południowe wiadomo-
ści 12.20 Przychodnia w różanym 
ogrodzie (s.) 13.35 CSI: Kryminalne 
zagadki Miami (s.) 15.30 Zamień-
my się żonami 16.57 Popołudniowe 
wiadomości 17.30 Pościg 18.30 Ulica 
(s.) 19.30 Wiadomości, sport, pogo-
da 20.20 Spece (s.) 22.30 Weekend 
23.10 CSI: Kryminalne zagadki Las 
Vegas (s.) 0.10 CSI: Kryminalne za-
gadki Miami (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.05 M.A.S.H. (s.) 
9.15 Siedem stopni do władzy (s.) 
10.30 Policja Hamburg (s.) 12.30 
Podkomisarz Brenda Johnson (s.) 
13.30 Komisarz Rex (s.) 14.30 Policja 
w akcji 15.30 Tak jest, szefi e 16.40 In-
cognito 17.55 Nakryto do stołu! 18.55 
Wiadomości, pogoda, wiadomości 
kryminalne 19.55 Showtime 20.15 
Wracaj do śpiwora (s.) 21.35 Chudnie 
cała wioska (reality-show) 22.40 Gru-
basy (reality-show) 23.45 Poradnik 
domowy 0.30 Policja w akcji.

P R O G R A M  T VP R O G R A M  T V
PIĄTEK 23 LUTEGO 

TVP 1 
6.05 Złoty chłopak (s.) 7.00 Transmi-
sja mszy świętej z Sanktuarium Matki 
Bożej na Jasnej Górze 7.30 Agape bli-
sko Ciebie 8.00 Wydział kryminalny 
Kitzbühel (s.) 
 

9.45 Komisarz Alex 16 (s.) 10.45 Oj-
ciec Mateusz 25 (s.) 12.10 Agrobiznes 
12.35 Rok w ogrodzie extra 12.50 
Natura w Jedynce. Dzika Kanada 
14.00 Złoty chłopak (s.) 14.55 Jaka to 
melodia? (teleturniej) 15.35 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 16.05 Dzie-
dzictwo (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 
Jaka to melodia? (teleturniej) 17.55 
Klan (s.) 18.25 Leśniczówka (s.) 19.00 
Jeden z dziesięciu (teleturniej) 19.30 
Program informacyjny, pogoda, sport 
20.35 Nie ma róży bez ognia (kome-
dia polska) 22.20 Zatoka szpiegów 
(s.) 23.20 Nożownik (fi lm USA). 
TVP 2 
6.20 Anna Dymna - spotkajmy się. 
Alan Bartosz 6.55 Rodzinka.pl (s.) 
7.30 Pytanie na śniadanie 11.15 Natu-
ra bez granic 2 (s.) 11.50 Barwy szczę-
ścia (s.) 12.30 Koło fortuny (teletur-
niej) 13.15 Akacjowa 38 (s.) 14.05 Va 
banque (teleturniej) 14.35 Na sygnale 
(s.) 15.05 Górscy ratownicy. Spalona 
ziemia (s.) 16.00 Koło fortuny (tele-
turniej) 16.35 Familiada (teleturniej) 
17.15 Zakazany owoc (s.) 18.10 Va 
banque (teleturniej) 18.45 Akacjo-
wa 38 (s.) 19.35 Barwy szczęścia (s.) 
20.50 Postaw na milion (teleturniej) 
21.40 Tak to leciało! (teleturniej) 
22.30 Panorama 23.10 Kino relaks. 
Książę i ja (fi lm Czechy/USA). 
TVN 
5.50 Ukryta prawda (s.) 6.50 Kuchen-
ne rewolucje. Gościna Ślonsko – Tar-
nowskie Góry 7.45 Dzień Dobry TVN 
11.30 Kuchenne rewolucje. Bolesła-
wiec 12.35 Ukryta prawda (s.) 14.35 
Ten moment (s.) 15.05 Doradca sma-
ku (mag.) 15.20 Skoki narciarskie. Za-
wody Pucharu Świata w Oberstdor-
fi e 18.25 Detektywi (s.) 19.00 Fakty, 
sport, pogoda 19.50 Uwaga! 20.00 
Joker (dramat Kanada/USA) 22.45 
Blade. Mroczna trójca (horror USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień 8.40 Malanowski i 
partnerzy (s.) 9.40 Sekrety rodziny (s.) 
10.40 Dlaczego ja? 11.40 Gliniarze (s.) 
12.50 Wydarzenia 13.20 Interwencja 
13.40 Trudne sprawy (s.) 14.40 Dla-
czego ja? 15.50 Wydarzenia 16.15 In-
terwencja (mag.) 16.30 Na ratunek 112 
(s.) 17.00 Gliniarze (s.) 18.00 Pierwsza 
miłość (s.) 18.50 Wydarzenia, sport, 
pogoda 20.00 Farma (reality show) 
21.05 Spider-Man (fi lm USA) 23.55 
Punisher. Strefa wojny (fi lm kopr.). 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 O krok od nieba 
(s.) 9.50 Kufer 10.05 Podróż po Fair 
Isle 10.35 Niezwykłe losy 11.30 AZ 
kwiz 12.00 Południowe wiadomo-
ści 12.30 Sama w domu 14.00 Na 
tropie 14.25 Reporterzy TVC 15.15 
Uśmiechy Milana Neděli 15.55 Łopa-
tologicznie 16.50 Kompilacja melodii 
17.00 Mieszkać jak…w Czeskim Raju 
17.30 AZ kwiz 18.00 Wiadomości 
regionalne 18.25 Gdzie mój dom? 
18.55 Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.10 Doktor Martin (s.) 21.05 
Wszystko-party 22.05 Hercule Poirot 
(s.) 23.50 Komisarz Montalbano (s.) 
1.20 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Rodzina ka-
szalotów 9.20 Dzika Skandynawia 
10.20 Miroslav Zikmund – podróż 
przez stulecie 11.15 Obce na Woło-
chach 

 

12.45 Niewolnicy Hitlera 13.40 Naj-
ważniejsze wydarzenia II wojny świa-
towej w kolorze 14.30 Odważne Ama-
zonki 15.25 Sąsiedzi 15.55 Najwyższa 
ofi ara 16.55 Techniczne skarby 17.25 
Piękno Brazylii 18.20 Historie sta-
rych knajp 18.45 Czeska przygoda w 
Himalajach 19.50 Wiadomości w cze-
skim j. migowym 20.00 Dziewczyna 
dla dwóch (fi lm) 21.55 Jackie Brown 
(fi lm) 0.25 Lotnicze katastrofy. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.30 Ulica (s.) 9.30 
Jedna rodzina (s.) 10.55 Partnerki 
(s.) 12.00 Południowe wiadomości, 
sport, pogoda 12.25 Przychodnia 
w różanym ogrodzie (s.) 13.40 CSI: 
Kryminalne zagadki Miami (s.) 15.35 
Zamieńmy się żonami 16.57 Popo-
łudniowe wiadomości 17.30 Pościg 
18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiadomości, 
sport, pogoda 20.20 Szybcy i wściekli 
VIII (fi lm) 23.05 To tylko seks (fi lm) 
1.20 CSI: Kryminalne zagadki Miami 
(s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.05 M.A.S.H. (s.) 
9.10 Zoo (s.) 10.30 Policja Hamburg 
(s.) 12.30 Podkomisarz Brenda John-
son (s.) 13.30 Komisarz Rex (s.) 14.30 
Policja w akcji 15.30 Tak jest, szefi e 
16.40 Incognito 17.55 Nakryto do sto-
łu! 18.55 Wiadomości, pogoda, wia-
domości kryminalne 19.55 Showtime 
20.15 Kochamy Czechy 23.50 Tak 
jest, szefi e! 0.55 Policja w akcji.

SOBOTA 24 LUTEGO 

TVP 1 
6.10 Siostry (s.) 7.00 Transmisja 
mszy świętej z Sanktuarium Matki 
Bożej na Jasnej Górze 7.40 Rok w 
ogrodzie 8.20 Pełnosprawni 8.50 
Narbona - drugi Rzym 9.50 Ranczo 2 
(s.) 10.50 Komisarz Alex 16 (s.) 11.50 
Ojciec Mateusz 25 (s.) 12.45 Gwiazdy 

w południe. Kowboju, do dzieła 14.30 
Okrasa łamie przepisy. Kuchnia pol-
ska. Placki z krzycy 15.10 Nie ma róży 
bez ognia 17.00 Teleexpress 17.35 
Ojciec Mateusz 30 (s.) 18.40 Jaka to 
melodia? (teleturniej) 19.30 Program 
informacyjny, pogoda, sport 20.20 
Komisarz Alex 20 (s.) 21.20 Hit na so-
botę. Protektor (fi lm USA) 23.05 Apo-
calypto (fi lm Meksyk/USA). 
TVP 2 
6.00 Barwy szczęścia (s.) 6.30 M jak 
miłość (s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
11.45 Zrujnowani, odbudowani 12.15 
Daleko od szosy. We dwoje 14.00 Fa-
miliada (teleturniej) 14.35 Koło fortu-
ny (teleturniej) 15.15 Szansa na suk-
ces. Opole 2024. Jubileusz 30-lecia 
„Szansy na sukces” 16.20 Na dobre 
i na złe (s.) 17.20 Wędrowiec polski. 
Dolny Śląsk II 17.55 Słowo na niedzie-
lę. Z pustyni na górę 18.10 Va banque 
(teleturniej) 18.45 Akacjowa 38 (s.) 
19.40 „Ja to mam szczęście!” - ulu-
bione skecze 20.00 The Voice Kids 7 
22.20 Panorama 22.55 Równi goście 
(fi lm USA).
TVN 
6.00 New Looney Tunes 2 (s.) 6.45 
Kuchenne rewolucje. Stare Czarno-
wo 7.45 Dzień Dobry TVN 11.30 Na 
Wspólnej (s.) 13.20 Na tropie dzikich 
zwierząt 3 (s.) 13.50 Akademia poli-
cyjna 7. Misja w Moskwie (komedia 
USA) 15.35 Skoki narciarskie. Zawody 
Pucharu Świata w Oberstdorfi e 18.25 
Milionerzy (teleturniej) 19.00 Fakty, 
pogoda, sport 19.45 Uwaga! (mag.) 
20.00 Raj dla par (fi lm USA) 22.25 
Siostry (komedia USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień 8.00 Karate kid 
(fi lm USA) 10.40 Teściowie (s.) 1.40 
Bogaty dom - biedny dom 12.45 
Drwale i inne opowieści Bieszczadu 
(s.) 13.40 Polacy za granicą. Paryż 
14.40 Rolnicy. Podlasie (s.) 15.45 Dag-
mara szuka męża (reality show) 16.45 
Więzienie kobiet (s.) 17.45 Chłopaki 
do wzięcia (s.) 18.50 Wydarzenia, 
sport, pogoda 

22.15 Tajemnica pieczęci smoka (fi lm 
Rosja/Chiny/USA). 
TVC 1 
6.00 Bułeczki z rana 6.25 Łopatolo-
gicznie 7.15 Kochamy zwierzęta 7.45 
Skłócona bajka (fi lm) 8.25 Uśmie-
chy Věry Křesadlowej 9.10 Chwila 
dla piosenki na trąbkę (fi lm) 10.15 
Ojciec Brown (fi lm) 11.00 Wszystko-
-party 12.00 Z metropolii, Tydzień w 
regionach 12.25 Nasze hobby 13.00 
Wiadomości 13.05 Nimfa z Wełtawy 

(bajka) 13.50 Złoty fl et (bajka) 14.40 
Rodzinne kłopoty ofi cjela Tříski 
(fi lm) 16.15 Panna Marple (s.) 17.50 
Kot to nie pies 18.25 Chłopaki w akcji 
18.55 Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.10 Piecze cały kraj 21.20 
Wszystko-party 22.15 Żandarm i po-
licjantki (fi lm) 23.50 Sprawy detek-
tywa Murdocha (s.). 
TVC 2 
6.00 Czeska przygoda w Himalajach 
6.50 Einsteinowie wśród zwierząt 
7.45 Piękne kraje z lotu ptaka 8.40 
Na biegówkach po Czechach 8.50 Do-
okoła świata na rowerze 9.20 Cuda 
techniki 10.10 Lotnicze katastrofy 
10.55 Auto moto świat 11.15 Auto 
moto test 11.30 Moc roślin – tajem-
niczy zdobywca 12.25 Babel 13.00 
Droga ze spalonego 13.30 Europa z 
lotu ptaka 14.15 Oto jest głowa zdraj-
cy (fi lm) 16.15 Na ramię broń! 16.45 
Pojedynek królowych 17.30 Cudow-
na planeta 18.25 Afryka z lotu ptaka 
19.20 Sąsiedzi 19.50 Wiadomości w 
czeskim j. migowym 

22.55 Na linii ognia (fi lm) 1.00 Budo-
wa Eurotunelu. 
NOVA 
6.05 Zig i Sharko (s. anim.) 6.15 Stacyj-
kowo (s. anim.) 7.05 Alvin i wiewiórki 
(s. anim.) 7.55 Weekendowe Śniada-
nie 10.40 Spece (s.) 11.45 Comeback 
(s.) 12.45 Wytańczyć marzenia (fi lm) 
15.10 Co za życie (fi lm) 17.20 Anioł 
stróż (fi lm) 19.30 Wiadomości, sport, 
pogoda 20.20 Harry Potter i Insygnia 
Śmierci – część II (fi lm) 22.55 R.I.P.D. 
Agenci z zaświatów (fi lm) 0.45 Anioł 
stróż (fi lm). 
PRIMA 
6.00 Bolek i Lolek (s. anim.) 6.20 
M.A.S.H. (s.) 8.55 Autosalon.tv 10.00 
Incognito 11.05 Kochamy Czechy 
14.45 Powieść dla mężczyzn (fi lm) 
16.55 Pod pięcioma wiewiórkami 
(fi lm) 18.55 Wiadomości, pogoda 
19.55 Showtime 20.15 Láska hory 
přenáší (fi lm) 22.10 Jeden strzał 
(fi lm) 0.00 Policyjna opowieść III: Su-
perglina (fi lm).

NIEDZIELA 25 LUTEGO 

TVP 1 
6.20 Słownik polsko@polski (tal-
k-show prof. Jana Miodka) 6.50 
Słowo na niedzielę. Z pustyni na 
górę 7.00 Transmisja mszy świętej 
z Sanktuarium Bożego Miłosierdzia 

w Krakowie-Łagiewnikach 8.00 Ty-
dzień 
 

8.55 Fascynująca Szwajcaria - Cały 
rok w górach Jura 9.20 Marmaduke - 
pies na fali (fi lm familijny USA) 10.55 
U Pana Boga w ogródku (s.) 11.55 
Między ziemią a niebem 12.00 Anioł 
Pański 12.15 Między ziemią a niebem 
12.50 Misja Brazylia. Wspomnienia 
na zawsze 13.15 BBC w Jedynce. Se-
rengeti 2 14.20 Komisarz Alex 20 (s.) 
15.15 Dom (s.) 17.00 Teleexpress 17.35 
Ojciec Mateusz 23 (s.) 18.40 Jaka to 
melodia? (teleturniej) 19.30 Program 
informacyjny, pogoda, sport 20.20 
Zatoka szpiegów (s.) 21.20 Zakocha-
na Jedynka. Idol (fi lm USA) 23.15 
Protektor (fi lm USA). 
TVP 2 
6.00 Barwy szczęścia (s.) 6.35 M jak 
miłość (s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
11.40 The Voice Kids 7 14.00 Fami-
liada (teleturniej) 14.35 Koło fortuny 
(teleturniej) 15.15 Szansa na sukces. 
Opole 2024 16.15 Tak to leciało! (tele-
turniej) 17.15 Operacja „Piorun” 19.25 
Rodzinka.pl (s.) 20.05 Postaw na mi-
lion (teleturniej) 21.10 Obietnica (s.) 
22.20 Panorama 22.55 Kino bez gra-
nic. Na wyciągnięcie ręki. 
TVN 
6.00 Wyluzuj, Scooby-Doo! 6.20 
Na tropie dzikich zwierząt 3 6.50 
Kuchenne rewolucje. Białystok 7.45 
Dzień Dobry TVN 11.40 Razem odNo-
wa (reality show) 12.45 Co za tydzień 
13.25 Wakacje Jasia Fasoli (komedia 
kopr.) 15.15 Magazyn sportów zimo-
wych 15.30 Skoki narciarskie. Zawo-
dy Pucharu Świata w Oberstdorfi e 
18.30 Milionerzy (teleturniej) 19.00 
Fakty, sport, pogoda 19.45 Uwaga! 
20.00 Autentyczni (pr. rozr.) 20.45 
Ścigany (fi lm USA) 23.30 Posejdon 
(fi lm Japonia/USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień 8.20 Sezon na mi-
sia 4. Strach się bać 10.00 Hop (fi lm 
USA) 12.05 Dawid i elfy (fi lm familij-
ny USA) 14.30 Jak wytresować smo-
ka 2 (fi lm USA) 16.45 To musi być 
miłość 18.50 Wydarzenia, pogoda, 
sport 19.30 Halo! Tu wiosna! 20.00 
Miszmasz, czyli Kogel Mogel 3 (kome-
dia polska) 22.05 Jack Ryan. Teoria 
chaosu (fi lm Rosja/USA). 
TVC 1 
6.00 Ciekawostki z regionów 6.25 
Paczka (fi lm) 6.45 Rodzinne kłopoty 
ofi cjela Tříski (fi lm) 8.25 Bułeczki z 
rana 8.55 Łopatologicznie 9.50 Ka-
lendarium 10.05 Kamera na szlaku 
10.35 Obiektyw 11.10 Dynastia No-
vaków (s.) 12.00 Pytania Václava 
Moravca 13.00 Wiadomości 13.05 
Vápenička (bajka) 14.00 Jak Maciej 
został czarodziejem (bajka) 14.50 
Duży zakład o małe piwo (fi lm) 16.25 
Był sobie dom (s.) 17.30 Ryneczek (s.) 
18.25 Co umiały nasze babcie 18.55 
Prognoza pogody, wiadomości, sport 

8.45 Ranczo 2

Pierwszy odcinek drugiej serii roz-
poczyna się od powyborczego wy-
równania rachunków. Wprawdzie 
wójt pozostał na stanowisku, ale 
odkrywa, że Czerepach pracował 
dla konkurencji jako podwójny 
agent i wpada w szał. Zbliżenie 
Kusego i Lucy kończy się przykrą 
niespodzianką. Kusy uważa, że jest 
niegodny tak wspaniałej kobiety. Po-
stanawia ograniczyć ich związek do 
przyjaźni. Zapomnienia chce szukać 
w malarstwie...

8.30 Zakochaj się w Polsce. 
Ostrów Tumski we Wrocławiu

Ponadczasowa seria podróżnicza, 
wpisująca się w cykl inicjatyw 
promujących i popularyzujących 
Polskę w oparciu o jej potencjał hi-
storyczny, kulturowy, przyrodniczy 
i rekreacyjny. Tomasz Bednarek od-
wiedza najpiękniejsze i najciekawsze 
miejsca.

19.00 Jeden z dziesięciu 
(teleturniej)

Teleturniej składa się z 3 etapów. 
W pierwszym zawodnicy otrzymu-
ją po dwa pytania. Odpowiedź przy-
najmniej na jedno z nich umożliwia 
udział w II etapie. W kolejnej rundzie 
zawodnicy sami wyznaczają, który z 
przeciwników ma odpowiadać.

20.00 Jak wytresować smoka 2 
(fi lm USA)

Pierwsza z dwóch kontynuacji 
wielkiego przeboju kina animo-
wanego, w której poznamy dalsze 
przygody młodego Wikinga o 
imieniu Czkawka i jego udomowio-
nego smoka Szczerbatka. W drugim 
rozdziale planowanej trylogii nieroz-
łączna para musi stanąć w obronie 
pokoju i ocalić przyszłość ludzi i 
smoków przed żądnym władzy 
Drago. Mija pięć lat od czasu, gdy 
Czkawka i Szczerbatek zjednoczyli 
smoki i Wikingów na wyspie Berk. 
Cała osada z zapartym tchem śledzi 
losy zawodników startujących w 
Smoczym wyścigu...

11.50 Historia SS

Droga SS od dojścia do władzy 
w Republice Weimarskiej, przez 
ugruntowanie się w reżimie nazi-
stowskim, po rolę w pierwszych 
obozach koncentracyjnych i wojnie 
eksterminacyjnej. Budowa impe-
rium biznesowego i zaplecza szko-
leniowego dla nowych członków. 
Dlaczego SS było atrakcyjne dla tak 
wielu mężczyzn?

20.00 Patriota (fi lm)

„Patriota” to zrealizowany z 
ogromnym rozmachem epicki fi lm 
przygodowy, którego akcja rozgry-
wa się w czasach amerykańskiej 
wojny o niepodległość. Opowiada 
on historię Benjamina Marti na (Mel 
Gibson), kolonisty, który wsławił się 
wieloma krwawymi czynami w cza-
sie wojny francusko-indiańskiej. Po 
wojnie Benjamin osiadł na farmie i 
założył rodzinę. Kiedy wybucha woj-
na z Anglią, chcąc nie chcąc chwyta 
za broń i wstępuje do wojska wraz 
ze swym synem, młodym idealistą 
Gabrielem. Staje na czele oddzia-
łu buntowniczej milicji i prowadzi 
swych towarzyszy do boju prze-
ciwko znienawidzonym Anglikom, 
którzy przewyższają ich liczebnością 
i uzbrojeniem...

9.30 Historia gminy Vysočany

Dokument o historii Vysočan w 
Pradze opiera się przede wszyst-
kim na archiwach i wypowiedziach 
historyków. Na długo zanim wielki 
biznesmen Emil Kolben podbił tu 
rozległe tereny, istniał biznes w 
przemyśle spożywczym. Najpierw 
istniały browary i cukrownie, póź-
niej mleczarnie należące do rodziny 
Freyów, piekarnie z młynem paro-
wym należące do Odkolków. Na 
przykład, kto wie, że jeden z braci 
Frey jest wynalazcą stosowanej do 
dziś technologii produkcji cukru? Kto 
wie, że szwagierką jego syna była 
Emma Desti nowa, która mieszkała 
w budynku dzisiejszego browaru 
Vysočany? Jaki sekret kryje dawny 
hotel Krása, w którym przez ostat-
nich 12 lat przed śmiercią mieszkał 
fi lozof Ladislav Klíma? Jaka była rola 
przedsiębiorstw Kolbena w gospo-
darce kraju?

10.35 Doktor Martin (s.)

Miroslav Donuti l w roli czołowego 
chirurga, który z powodów osobi-
stych podjął pracę jako lekarz ob-
wodowy w podgórskim miasteczku 
w Beskidach. Jednak zderzenie jego 
osobliwej natury z małomiastecz-
kowym trybem życia szybko pro-
wadzi do szeregu nieoczekiwanych 
i zabawnych sytuacji. Ciocia Marie 
zabiera Marti na do swojej przyja-
ciółki Alžběty Lipovskej i chce, żeby 
ocenił, czy cierpi ona na demencję 
starczą. 

CO W TEATRZE

SCENA BAJKA – CZ. CIESZYN: 
Hobbit (23, godz. 8.30);
 Opowieści indiańskiej babci (26, 
godz. 10.00); 
SCENA POLSKA – CZ. CIESZYN: 
Ballada dla bandyty (23, godz. 
19.00);
 Krzywy kościół (25, godz. 17.30); 

SCENA CZESKA – CZ. CIESZYN: 
Balada pro banditu (23, godz. 10.00; 
24, godz. 17.30).

Dnia 14 czerwca 1894 roku doszło do eksplozji w karwińskiej kopalni „Francisz-
ka”, która rozprzestrzeniła się na szyby „Jan-Karol” i „Głęboki”. Była to jedna z 
największych katastrof górniczych tamtego okresu, której przypomnieniem jest 
symboliczny grobowiec 235 ofi ar tamtej tragedii na cmentarzu w starej Karwi-
nie. W wyniku szkód górniczych i związanych z nimi wyburzeń budynków tam-
tego miasta już nie ma, ocalał tylko kościół św. Piotra z Alkantary.

Reżyseria: Radovan Lipus
Przekład i adaptacja: Renata Putzlacher
Spektakl trwa: 130 minut (+20 minut przerwa)

CO W KINACH

BYSTRZYCA: Pieśni ziemi (23, 
godz. 19.35); Strefa interesów (24, 
godz. 18.05); Chłopiec i czapla (25, 
godz. 16.05).

CZ. CIESZYN – Central: Kot i pies 
(23, godz. 16.30; 25, godz. 15.30); 
Matka v trapu (23, godz. 19.00; 24, 
godz. 17.30); Kina & Yuk (24, godz. 
15.30); Válka policajtů (24, godz. 
20.00; 25, godz. 17.30); Dwie minuty 
do piekła (25, godz. 20.00).

HAWIERZÓW – Centrum: Życze-
nie (23-25, godz. 17.00); Przesilenie 
zimowe (23, godz. 18.00); Tancuj 
Matyldo (23, godz. 19.30); Válka po-
licajtů (24, 25, godz. 18.00); Matka v 
trapu (24, 25, godz. 19.30); Masza i 
miś 2 (25, godz. 10.00); Trolle 3 (26, 
godz. 17.00); Niewierni w Paryżu 
(26, godz. 18.00); Tajemství a smysl 
života (28, godz. 19.00).

JABŁONKÓW: Karlos (23, godz. 
18.00).

KARWINA – Centrum: Válka poli-
cajtů (23, godz. 17.00); Dwie minuty 
do piekła (23, godz. 20.00; 25, godz. 
19.30); Arka Noego (24, godz. 15.00); 

Matka w trapu (24, 25, godz. 17.30); 
Madam Web (24, godz. 19.30); Kot i 
pies (25, godz. 15.30); Miraculous: 
Biedronka i czarny kot. Film (25, 
godz. 16.00); Sucho (25, godz. 18.15); 
Karlos (26, godz. 17.30); Jedeme na 
teambuilding (26, godz. 19.30).

TRZYNIEC – Kosmos: Matka v 
trapu (23, 26, godz. 17.30; 25, godz. 
20.00); Válka policajtů (23, godz. 
19.30); Kina & Yuk (24, godz. 15.00); 
Franta mimozemšťan (24, godz. 
17.00; 26, godz. 19.30); Argylle (25, 
godz. 19.15); Nierozłączni (25, godz. 
13.00); Madam Web (25, godz. 17.30); 

CIESZYN – Piast: Powołany 2 (23, 
godz. 19.45).

Fanny (Lou de Laâge) i Jean 
(Melvil Poupaud) sprawiają wra-
żenie idealnego małżeństwa – 
oboje mają sukcesy zawodowe, 
mieszkają w przepięknym aparta-
mencie w ekskluzywnej dzielnicy 
Paryża i wydaje się, że są w sobie 
zakochani tak samo jak byli, kiedy 
spotkali się po raz pierwszy. Ale 
kiedy Fanny przypadkowo wpada 
na Alaina (Niels Schneider), byłego 
kolegę z liceum, zwala ją z nóg. 
Wkrótce spotykają się ponownie i 
stają się sobie coraz bliżsi...
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P O S T  S C R I P T U M 
UŚMIECHNIJ SIĘ

Wśród autorów 
poprawnych rozwiązań 

zostanie rozlosowana nagroda. 
Rozwiązania prosimy wysyłać 
na e-mail: info@glos.live. 
Termin upływa w środę 6 
marca. Nagrodę za poprawne 
rozwiązanie krzyżówki 
kombinowanej z 9 lutego 
otrzymuje Maria Wybraniec 
z Czeskiego Cieszyna-Żukowa 
Górnego. Autorem dzisiejszego 
zadania jest Jan Kubiczek.

Rozwiązanie krzyżówki 
kombinowanej z 9 lutego: 
POTRZEBA PRAWO ŁAMIE

WEHIKUŁ CZASU

Tak było...

• Dziś ponawiamy zaproszenie do 
zabawy i na wycieczkę do Karwiny. 
Archiwalne zdjęcie pochodzi z Naro-
dowego Archiwum Cyfrowego (wy-
konane ok. 1939 roku) i przedstawia 
widok na jedną z ulic. 
Czekamy na propozycje współcze-
snego ujęcia. W gazecie zamieścimy 
pierwsze bądź najlepsze zdjęcie, jakie 
dostaniemy. Fotografie prosimy wy-
syłać na: dabkowski@glos.live bądź 
info@glos.live. Serdecznie zapraszamy 
do współpracy!

...tak jest
Tak było...

KRZYŻÓWKA KOMBINOWANA
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„Głos” należy 
do Stowa-
rzyszenia 
Dzienników 
Mniejszości 
Narodowych 
i Etnicznych 
Europy  
MIDAS
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Rozwiązaniem jest przysłowie polskie... 

POZIOMO:
1. szparagowa lub po bretońsku
2. akt prawny uchwalany przez 

parlament
3. atrakcja turystyczna na granicy 

USA i Kanady 
4. francuski koncern samochodo-

wy założony w 1898 roku

5. hiszpańskie święto ludowe lub 
model samochodu osobowego 
marki Ford

6. Hidehiko, mistrz olimpijski w 
1992 r. w dżudo

7. ROZWIĄZANIE DODATKOWE
8. człowiek zajmujący się cynko-

waniem

9. dawniej siedziba, osiedle lub 
warszawskie osiedle na Moko-
towie

10.  człowiek, który coś nabywa, ku-
puje 

11.  karne..., naliczane w przypadku 
nieterminowego regulowania 
należności

12.  zdrobnienie od imienia Donata
13. bałkańskie państwo nad Mo-

rzem Adriatyckim, graniczące 
m.in. z Kosowem.

PIONOWO:
AKANTY, ANTYLE, ASSISI, 
BALSAM, BAŁWAN, BAOBAB, 

BARSAC, ERNEST, FARAON, 
HADYNA, ICZNIA, LAURKA, 
NACHOS, SINICE, TALAUR, 
UMBRIA, WADIUM, ZASADA.

Wyrazy trudne lub mniej 
znane:  
FIESTA, SADYBA


